
i * * -  6 4 . Piątek, 18. Marca 1904. Rok 94.

GAZETA LWOWSKA
ty

iettl .c°dziennie o godzinie 5. po południu 
k 1 poświatecznyeh.
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^< 3  16 jla]^°J°(lyńczj kosztuje w miejscu 10 lii-L, 
M i ^ a rn ;0 ' i . Biura Redakeyi i A dm inistracji 
^an8e% i  j  ■ e®° B 12. — Ekspedycja miejscowa 

SłllaiUia ]le^niBów St. Sokołow skiego, Pasaż 
• »• — Listy należy frankować.

aniacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o e z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 Iv. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K,  
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m e z l o l i  3 K. 20 li. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i14, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K . 50 li., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
We Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohna u lica  Karola Ludwika 1. 9 ; w» 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne.
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Nowego Sącza, a praktykan- 
X T̂r$lj0VVe®0 Namiestnictwa dr. Juliu- 

'6g0 l ^ P d a n k - D u n i k o w s k i e g o ,  
aŁcza do Tłumacza.

tn ^ Obwieszczenie
N ieai •IW- b. j. Błetwa we Lwowie z dnia 14 
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N ą ZleH£mi:0lIl0ru kur, — zamieszczone jest 

g rzędow ym 11 dzisiejszego nu- 
wowskiej.

SIEURZĘDOWA

Lwów, 17 marca.

cLi0lla w ciągu ostatnich dni na 
“ ' aWość obecnych losów i przy­

szłych szans wojny ześrodkowała się znów, 
podobnie, jak to było na początku wojennej 
sprawy, w Porcie Arthura. Źródłem tej cie­
kawości była puszczona naprzód przez Daily 
lelegraph, a z Tokio rozpowszechniana po­
głoska, że Rossyanie opuścili Port Arthura. 
Treść pogłoski jest tak ważna, tak n iesły ­
chanie doniosła, że w razie jej sprawdzenia 
możnaby uważać pierwszy akt wojny za 
skończony. Akt ten zaś byłby zarazem i 
najważniejszym i wpłynąłby rozstrzygająco, 
jeżeli nie .na przebieg dalszych aktów, to 
przecież na formę i treść epilogu. Gdyby 
istotnie twierdzę tę Rossya pozostawiła Ja ­
ponii, wówczas byłoby to wyrzeczeniem się 
jej conajmniej na długie lata. Bo zdobyć 
mogłaby ją napowrót tylko z pomocą, floty 
potężnej, potężniejszej od japońskiej, a można 
już dziś z niejaką pewnością powiedzieć, że 
upłyną długie lata, nim stanie się dla Ros- 
syi możliwem, podjąć na wodach m órz: Żół­
tego, Chińskiego i Japońskiego walkę mor­
ską z Japonią i podjąć ją  z widokami sukce­
su. Nie można też łatwo uwierzyć w opu­
szczenie Portu A rthura przez Rossyę, bez 
rozpaczliwego z jej strony oporu, i dlatego, 
że byłoby to rezygnaeyą ze stanowiska Ros- 
syi na kontynencie azyatyckim. Pozbawiona 
niezamarzającego portu, do którego dążyła 
tak długo, tak cierpliwie, z takim olbrzy­
mim nakładem pieniędzy i trudów, Rossya 
nie mogłaby też na długą metę utrzymać 
się w Mandzuryi, zwłaszcza, gdyby port miał 
zostać stale w rękach japońskich i być w  
ten sposób wieczną groźba, punktem silnym 
wrogiej potęgi, opartej o poddaną pod wpływ 
japoński, a może zaanektowaną Koreę i o 
Japonię* Byłaby to poprostu katastrofa.

Londyńskie źródło tłórnaczy ową wia­
domość drugą nieprawdopodobną pogłoską, 
że wojsko japońskie miało przerwać li­
nię drogi żelaznej prowadzącej z Portu A r­
thura przez Niuczwang do M.ukden. W ten 
sposób Port byłby już stanowczo odcięty ocl 
głównych sił rossyjskieh. Ależ właśnie w te­
dy nie pozostawałoby wojsku i flocie, zam ­
kniętym w Porcie Arthura nic innego, jak 
bronić się do upadłego. Sens mogłoby mieć 
ustąpienie z twierdzy tylko w takim razie, 
gdyby miało przeszkodzić grożącemu dopie­
ro odcięciu jej od armii rossyjskiej. Dalej 
nasuwa się pytanie, co się stało z rossyjską 
flotą, stojącą pod Portem ? I brak jasnej od­
powiedzi na to pytanie budzi największą 
niewiarę w prawdziwość pogłosek o opró­
żnieniu twiedzy. Dwa byłyby możliwe dla 
tej floty wyjścia: albo wymknąć się z portu 
i dążyć do połączenia się z flotą władywo- 
stocką, albo postawić wszystko na kartę i 
napaść na blokującą eskadrę japońską, za­
dać jej jak największe szkody, a samej na­
razić się Da zgubę. Pierwsza alternatywa 
jest nieprawdopodobna;, wymknięcie się z

wąskiej zatoki całej masy statków bez zwró­
cenia uwagi czujnej i licznej floty japoń­
skiej, wydaje się niemożliwem. Zresztą upor­
czywie powtarza się wieść, że wyjście z Por­
tu A rthura jest dotąd zawalone zatopionymi 
okrętami i że poza torpedowcami większe 
okręty nie wydostaną się ztamtąd. Wtedy 
zaś odpadałyby obie powyższe alternatywy. 
Trzecie wyjście : wysadzenie załogi okrętów 
na ląd i pozostawienie floty, przedstawiają­
cej wartość wielu sStek milionów rubli na 
pastwę nieprzyjaciela, nie wyda się chyba 
nikomu do prawdy podobnem. Prędzej już 
przypuścić by można, że Rossyanie nie mo­
gąc żadną miarą wypłynąć, zniszczą sami 
swoją ilotę i zatopią, tak jak to uczynili 
pięćdziesiąt lat temu pod Sebastopolem.

Wszystkie te hipotezy znajdują echo 
w prasie europejskiej, choć żadna z nich 
nie nosi cechy prawdopodobieństwa. Ale że 
z godziny na godzinę oczekuje się z tam ­
tych stron nadzwyczajnych wieści, i że ka­
żda godzina przynieść może wypadek nie­
słychanej wagi nietylko dla toczącej się woj­
ny, lecz i dla historyi świata, więc też dzi­
wić się trudno i gorączce tego oczekiwania 
i rozbujaniu się na ten temat politycznych, 
dzienhikarskich zwłaszcza fantazyj.

Rada Państwa,

(Dalszy ciąg sprawozdania z posiedzenia Izby  
postów B ady państwa w dniu 16 b. m.),

W iedeń, 17 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów do godz. 4 trwało 
dosłowne odczytywanie petycyj i interpela- 
cyj. Przy czytaniu ostatnich interpelacyj 
przyszło do burzliwych scen, szczególnie 
podczas czytania interpelacyi pos. R y b y  
(Młodoczeeh) w sprawie onegdajszyeh de- 
monstracyi w XV. okręgu wiedeńskim, wy­
mierzonych przeciw „Domowi czeskiemu11. 
Interpelanci podnosili, że kilkuset studen­
tów niemieckich, po odbyciu zgromadzenia 
w nocy ruszyło przed „Dom czeski11 z o- 
krzykami: „Zburzyć, spalić, a każdemu z 
Czechów, którego się spotka, połamać żebra11. 
Demonstranci wpadli do „Domu czeskiego11, 
gości rc zpędzili, a urządzenie zniszczyli, mi- 
moto polieya zupełnie nie wkroczyła. In ter­
pelanci w obec tego zapytują co Rząd za­
myśla uczynić przeciw tego rodzaju wybry­
kom, czy zamierza ochronić przed napaścia­
mi narodowości nieniemieckie i czy nagro­
dzi stowarzyszeniu szkody.

Posłowie Cl i oc  i K l o f a c z  (radykali 
czescy) wołają: „Abzug K oerber!11

' W i c e p r e z y d e n t  Izby Żaczek dzwo­
ni i prosi o spokój.

Pos. H o c domaga się, ażeby Prezy­
dent gabinetu zjawił się w sali i odpowie­
dział na interpelacyę.

Pomiędzy posłem Baksą (czeski rady­
kał) a pos. Herzogiem (Wszechniemiee) wy­
wiązuje się gwałtowna wymiana słów. Burzli­
we sceny powtórzyły się również przy czy­
taniu następnej interpelacyi, mianowicie pos. 
Stranskyego (Młodoczeeh) w sprawie zajść 
podczas koncertu Kubelika w Linzu.

Pos. K l o f a c z  woła: „To jest skan­
dal europejski11.

Interpelanci dowodzili, że zajścia były 
z góry ułożone i przygotowane, władze 
przeto o nich musiały wiedzieć, a jednakże 
nie uczyniły nic, ażeby im zapobiedz. In ­
terpelacja przeto zwraca się do Rządu z za­
pytaniem co zamyśla uczynić celem zabez­
pieczenia osób narodowości nie niemieckich 
przed wybrykami.

Po dwu imiennych głosowaniach na­
stąpił dalszy ciąg dyskusyi nad w n i o ­
s k i e m  n a g ł y m  p o s ł a  K r a t o c h w i l a  
(Młodoczeeh) w s p r a w i e  z m i a n y  u s t a ­
wy  p r z e m y s ł o w e j .  Przemawiał pos. Kar- 
buz (Młodoczeeh), poczerń na wniosek pos. 
W intera przystąpiono do zamknięcia dysku­
syi. Na żądanie pos. K l o f a c z  a odbyło się 
nad tym wnioskiem głosowanie imienne. 
Kiedy pos. Dawid Abrahamowicz przez po­
myłkę głosował „nie11 odezwały się wśród 
Czechów oklaski. Zamknięcie dyskusyi przy­
jęto 187 głosami przeciw 70, poczerń wy­
brano generalnych mówców i dyskusyę prze­
rwano.

Pos. R y b a  i K l o f a c z  wystosowali 
do Prezydenta Izby zapytanie czy zamierza 
skłonić P. Prezydenta Ministrów do tego, 
ażeby odpowiedział na interpelacye co do 
zajść w Linzu i w XV. okręgu wiedeńskim.

P r e z y d e n t  Izby odpowiedział, że in­
terpelacye te doręczy P. Prezydentowi ga­
binetu.

Pos. B r e i t e r zapytał Prezydenta Izby 
jak się zapatruje na to, że Ministrowie nie 
trzymają się postanowień regulaminu naka­
zującego im obecność podczas obrad w Izbie 
i obowiązek odpowiadania na interpelacye. 
U tarła się bowiem praktyka, że podczas ob- 
strukcyi Ministrowie się nie pokazują w 
Izbie. Czy Prezydent jest przeto skłonnym 
spowodować ścisłe pod tym względem prze­
strzeganie regulaminu.

P r e z y d e n t  odpowiedział, że o ile 
mu wiadomo, zawsze ktoś z Rządu znajduje 
się w sali.

O godz. 6 min. 30 odroczono posie­
dzenie do dziś.

W iedeń, 17 marca. Według wydane­
go komunikatu, k l u b  r u s k i  postanowił 
skorzystać z obecnej taktyki Czechów i ze swej 
strony prowadzić obstrukcyę. Uchwałę w 
tyra duchu umotywowano tem, że w obec
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> Ci' Der Denker, Forscher uud 
[Ją611 Veróffentlichte,n Handschriften. 
LeierSt’*Zullg> Einkitung von Marie 

o*'®' Eugen Diederiehs. 1904. 
stL XXI. i 279).

(Dokończenie).

i N p  I m i e n i n trzeba PrzytoczyĆ na u'  
5 bezr, ' zkoi5ci’ która i współ- 

N  a ńie °sre( n̂io później z geniusza 
% ryc2 S orzystała. To aforystyczny, 

charakter jego pism. P ra­

wda, że i w tem odkrywa się nową wielkość 
mistrza: dla scholastyka, według pięknego 
słowa Gabryela Seailles, la science est faite , 
system jej da się zawrzeć w tylu a tylu to­
mach; Leonardo natomiast odkrywa świat, 
którego granice oddalają się od niego tembar- 
dziej, im głębiej on sięga w tajniki wszech­
rzeczy. Lecz mimo to urywkowośćjego dzieł 
nie mogła zdobyć dla nich stałego gruntu 
we współczesnych umysłach, co więcej ona 
i dzisiaj jeszcze ich należytemu ocenieniu 
stoi na zawadzie. Da Vinci, jako myśliciel 
podziela tu poniekąd los takich wielkich ge­
niuszów, jak za mało uznany Herder lab nie 
uznawany, bo jeszcze bardziej aforystyczny 
Hamann; dopiero najnowsze czasy, w rozgło­
sie aforyzmów Nietzschego dowiodły zmiany 
upodobań.

Klaczko w cytowanych już raz „W ie­
czorach11 widzi spotęgowanie tragedyi Dan­
tego w tem, że „Epiineteusz XIV. wieku 
odebrał i on także . z rąk swojej muzy taje­

mniczą skarbonę, a z tej skarbony wysypa­
ły się te siły, te idee, co miały podkopać
i zwalić ów stary świat, któremu on chciał 
bądź co bądź wiernym pozostać, w którym 
położył całą swoją wiarę i całą swoją mi­
ło ść!11 Leonardo da Vinei, mogący być wzo­
rem Klaczki, jako badacz nazwany Prome­
teuszem wieku XVI., jest jednak jako poeta 
Epimeteuszem swoich czasów. Podane przez 
p. Herzfeld urywki poetyckie, są świadectwem 
daru pisarskiego obracającego się w grani­
cach trady.cyi. Widać to zaś szczególnie w 
utworze wywołującym wprost zdumienie, tak 
go się już w XVI w., a tem bardziej u śmia­
łego nowatora nie oczekiwało. To alegory­
czna liistorya naturalna „Bestiarius11, osta­
tnia latorośl średniowiecznych „Zwierzyń­
ców11, których sławnym protoplastą był sta­
ry „Physiologus11. A chociaż marne to dzie­
ło i tu i ówdzie tylko świetniejszym się 
iskrzy dowcipem, nie można o niem zapo­
minać, jeśli się o jego twórcy nie chce fał­

szywego mieć wyobrażenia. Pani Herzfeld 
korzysta z tej sposobności, by wskazać, jak 
blędnem jest nasze popularne pojęcie ludzi 
renesansu jako jakichś nowoczesnych deka­
denckich satanistów; umieli oni być naiw­
nymi, dziecinnymi, średniowieczno-tradycyj- 
nymi, dowodem choćby ten „Bestiarius11. Po­
zwalamy sobie osobiście i w innym jeszcze 
kierunku spożytkować dziwaczne na dzisiejszy 
smak dzieła. Oto Leonardo — poprzednik 
Bakona i Kopernika, kryjący się ze swo- 
jemi przekonaniami, byłby postacią na wskróś 
tragiczną, jak Dante w pojęciu Klaczki. „Be­
stiarius11, ten jego tragizm łagodzi, robiąc 
go przecież dziecięciem swojej epoki. I  czy 
nam teraz z całym wszechstronnie oświetlo­
nym Leonardem nie jest lepiej? czy nie jest 
on nam teraz bliższym, niż gdyby był ty l­
ko i na wskróś tragicznym ?

Dr. Józef Flach.
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Rusinów w Galieyi praktykowany jest cią­
gle ten sam system. Obstrukcya ich ma 
odrębne powody i cele a nie zwraca się 
przeciw Niemcom. Poseł Wassilko, z powo­
du odmiennych stosunków na Bukowinie nie 
weźmie udziału w obstrukeyi. Klub ruski 
rozpoczął pertraktacye z Czechami i innemi 
partyami obstruującemi.

Prywatnie donoszą z Wiednia, że na 
konferencyi wczorajszej klubu czeskiego, Bu­
sinów i Słoweńców, pos. Pacak miał oświad­
czyć, iź Koło polskie usiłuje wprawdzie od­
działać nar klub czeski, aby zaprzestał ob- 
strukcyi, ale, że Czesi ze względu na uspo­
sobienie wyborców nie mogą tego uczynić. 
Mogliby na chwilę odstąpić od obstrukeyi 
pod warunkiem ustąpienia gabinetu. Nowe­
mu gabinetowi daliby pewien czas do wy­
pełnienia swoich żądań, a dopiero, gdyby 
ten czas bezowocnie minął, przystąpiliby 
napowrót do obstrukeyi.

Koło polskie.
W iedeń, 17 marca. W dalszym ciągu 

wczorajszego posiedzenia Koła po uchwale­
niu jednogłośnie i bez dyskusyi, znanych z 
wczorajszej depeszy, wniosków p. J a w o r ­
s k i e g o  w odpowiedzi na pismo komitetu 
wykonawczego stronnictw niemieckich z pro- 
pozycyami obostrzenia obecnego sposobu pro­
wadzenia obrad w Izbie posłów, p. C z a j ­
k o w s k i  żądał aktywowania i jak  najspie- 
szniejszej budowy gmachu sądu obwodowego 
w Czortkowie, a ewentualnie wniesienia in- 
terpelacyi w tej sprawie.

Pos. G r e k  dopominał się o sąd w 
Jarosławiu, a poseł S t o j a ł o w s k i  w Bo­
chni.

Po wyjaśnieniach P. M inistra dr. P i ę ­
t a k  a, dlaczego sprawa sądu obwodowego w 
Czortkowie się przewleka, Koło przychyliło 
się do życzenia p. Czajkowskiego.

Następnie p. J a b ł o ń s k i  referował 
petycyę słuchaczów kursu geodetycznego we 
Lwowie w sprawie nowego rozporządzenia 
o geometrach. Referent wnosi poparcie tej 
petycyi i wniesienie memoryału w tej spra­
wie do Bządu. Żądanie to uchwalono.

Poseł M e r  u n o w i c z przedłożył spra­
wę budowy gmachów publicznych w Gali- 
cyi, mianowicie gmachów rządowych na po­
mieszczenie szkół i urzędów w Galieyi. To­
warzystwo wiedeńskie „Cnion-Bau Gesell- 
schaft" ma zamiar założyć we Lwowie filię, 
aby obejmować te publiczne budowle. Jest 
więc czas, aby Koło polskie wdało się w tę 
sprawę. Mówca przedkłada rezolucyę, w któ­
rej Koło polskie, domaga się szybkiego u- 
kończenia budowli i to siłami krajowemi.

P. G ł ą b i ń s k i  wnosi domagać się 
od Bządu, aby przy oddawaniu budowli 
gmachów państwowych w Galieyi w każdym 
razie dawał pierwszeństwo firmom krajowym. 
P. P e  te  l e n  z radzi pozostawić tę sprawę 
do załatwienia P. Ministrowi dla Galieyi, 
dr. Piętakowi. P. M inister dr. P i ę t a k  do­
radzał organizacyę przedsiębiorców budowla­
nych w kraju, gdyż w ten sposób lepsze 
dadzą się osiągnąć rezultaty.

Poseł O p y d o upominał się o sub- 
wencyę dla dotkniętych klęskami gmin po-
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JAPONIA DZISIEJSZA.

(Z N O T A T E K  P O D R Ó Ż N I K A ) .

(Ciąg dalszy).

Ki o t o .

W Tokio nie ma takiej wyżyny, skądby 
można objąć całość miasta. Natomiast ze 
szczytu Kiyomidzu, Kioto roztacza się przed 
oczami w całej rozciągłości.

Jest to zbiorowisko inoże jeszcze bar­
dziej pogmatwane niż Tokio, w którem nic 
się nie odznacza, chyba wdzięczny zakręt 
g o d i o ,  głównej ulicy. Domy bardzo niskie, 
rozrzucone w dolinie, wydają się niższe, niż 
są w rzeczywistości, z powodu nagłego wznie­
sienia pagórków, tworzących amfiteatr w o- 
koło miasta. Nic tam nie góruje, nic sienie 
uwydatnia ; zaledwie tylko ciężkie dachy Hi- 
gachi Hongwandji i żółte rusztowanie innej 
świątyni, która się buduje. Zresztą wszystko 
tworzy szachownicę z brunatnych i białych 
kwadratów, ponieważ wiele domów w górnej 
części jest na biało wapnem pomalowanych.

Ale zejdźmy na dół z naszego piękne­
go obserwatoryum. Ulice „stolicy wschodniej “ 
są jeszcze węższe od ulic „zachodniej stoli-

wiatu wadowickiego, oraz o regulaeyę rze­
ki Skawy. P. M inister P i ę t a k  odpowie­
dział, że regulacya Skawy objęta jest tego­
rocznym programem. Na tem dyskusyę prze­
rwano.

Na jednem z ostatnich posiedzeń Koło 
polskie uchwaliło, na wniosek posła Rappa- 
porta, doniosłą interpelacyę w sprawie bu­
dowy dróg. Przytaczamy z niej następujące 
ustępy:

„Dnia 11 lipca 1901 r. uchwaliła Izba 
poselska następującą rezolucyę:

a) Dla naczelnego kierownictwa gospo­
darki wodnej, a mianowicie dla zabudowania 
potoków górskich, regulacyi rzek i budowy 
kanałów spławnych, kreować się ma odrę­
bna i samoistna władza centralna pod na­
zwą: „C. k. generalna dyrekeya dla budo­
wli wodnych".

b) Dla kierowania robotami wodnemi 
w krajach koronnych ustanowione być mają 
c. k. dyrekeye dla budowli wodnych, pod­
władne bezpośrednio c. k. generalnej dy- 
rekcyi.

„Dyskusya, przeprowadzona zarówno w 
komisyi, jak w pełnej Izbie, uświadomiła jasno, 
że Izba przy uchwaleniu owej rezolucyi kiero­
wała się rozwagą, że budowa dróg wodnych 
przeprowadzoną być musi w ścisłym związku 
ze wszystkiemi innemi budowlami wodnemi, 
a więc regulacyami rzek i melioracyami i 
dlatego wszystkie te prace traktowane być 
winny, jako jedna organiczna całość. Cel ten 
osiągniętym być może jedynie przez skon­
centrowanie tych robót w jednej centralnej 
władzy.

„Jednakże dnia 11 października 1901 
roku wyszło rozporządzenie Ministerstwa han­
dlu, które odnosi się wyłącznie do budowy dróg 
wodnych, a nie uwzględnia wspomnianej re ­
zolucyi Izby poselskiej. W skutek tego, przy 
specyalnej rozprawie budżetowej w r. 1902, 
mówca Koła polskiego p. Kozłowski wska­
zywał na konieczność wykonania owej rezo­
lucyi, wywodząc, że rozstrzelenie agend przy 
budowlach wodnych wywołało już dawniej 
bardzo liczne zawikłania.

„Może się wydarzyć, że M inisterstwo 
handlu przedsięweźmie budowę kanału, Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych regulaeyę 
jednego dopływu do kanału na własną rękę, 
drugiego zaś wspólnie z Ministerstwem rol­
nictwa, wreszcie, że regulacyi drugiego do­
pływu podejmie się Ministerstwo rolnictwa 
samo, jak również, że ono obejmie zabudo­
wanie potoków górskich. Mówca Koła przed­
stawił stosunki w innych państwach i wy­
kazał, że zagranicą wszystkie roboty wo­
da oprowadzi jedna cemralna władza. Podo­
bnie dnia 31 stycznia 1903 r. naglił p. 
Kozłowski o przeprowadzenie owej rezolucyi 
na plenarnem posiedzeniu Bady przybocznej 
dla dróg wodnych.

„Odtąd doświadczenie poucza na każ­
dym kroku, że obecny stan, gdzie przy każ­
dym ważniejszym objekcie współdziałać mają 
trzy Ministerstwa, nie da się utrzymać i że 
sprowadzono przez to opóźnienia wątpić ka­
żą, czy wielkie dzieło dróg wodnych, a w 
związku z niem regulacya rzek i melioracye, 
w myśl uchwalonej ustawy i statutów, do 
roku 1924 będą wykonane.

„Uderzający przykład nastręcza kwe- 
stya portu w Krakowie i w związku z nią 
ubezpieczenie miasta przed wylewami Wisły. 
Co do portu i budowy kanałów kompeten-

tnem tu jest Ministerstwo handlu, co do za­
bezpieczenia przeciw wylewom Ministerstwo 
spraw wewnętrznych, co do w związku z tą 
akcyą będącej regulacyi Rudawy — Mini­
sterstwo rolnictwa. Istnieje przeto niebez­
pieczeństwo, że w skutek pogmatwania kom- 
petencyi budowa portu doznać może opó­
źnienia".

Po dalszem umotywowaniu zapytują za­
tem podpisani P. Prezydenta gabinetu, czy 
w myśl rezolucyi Izby poselskiej kreować 
zamierza generalną dyrekeye krajową dla 
budowli wodnych i w jakiem stadyum ta 
sprawa się znajduje.
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Uregulowanie kongruy.

Dnia 15 b. m. zjawiła się w parla­
mencie deputacya kapłanów, która imieniem 
austryackiego kleru przedłożyła zarówno rzą­
dowi, jak też przewodniczącym klubów pe­
tycyę o uregulowanie kongruy. — Petycya 
wskazuje między innemi na to, że stosunki 
materyalne duchowieństwa ukształtowały się 
bardzo niepomyślnie i że przeważna część 
księży ze słusznem zaniepokojeniem patrzy w 
przyszłość. Bez zazdrości patrzył kler kato­
licki na objawy troski rządu o dobro urzę­
dników państwowych i nauczycielstwa. Oży­
wiała go nadzieja, że kolejno także polepsze­
nie doli duchowieństwa zajmie uwagę sfer 
rządowych. Nadzieja ta jednak zawiodła. — 
Kler więc raz jeszcze podnosi głos w tej 
sprawie i za zgodą episkopatu prosi o zgo­
dną z wymaganiami czasu regulaeyę swych 
dochodów z funduszu religijnego, a w razie, 
gdyby on nie wystarczał, z funduszów Pań­
stwa — prosi zaś tem śmielej, że właśnie 
załatwia tak znaczną część agend państwo­
wych.

Pod przewodnictwem posłów : prałata 
ks. Pastora, i dr. Hrubana zwróciła się de­
putacya przedewszystkiem do P. Prezydenta 
Ministrów dr. Koerbera, który oświadczył, 
że Rząd — w zupełności uznając słuszność 
podniesionych przez duchowieństwo życzeń,— 
będzie starał się uczynić im, o ile to będzie 
możliwe, zadość. Dr. Koerber okazał się do­
skonale obznajomionym ze sprawą kongruy, 
której uregulowanie uważa za nieodzowną 
konieczność, gdyż pobory duchowieństwa 
wymierzane są wedle zastarzałej stopy pie­
niężnej i nie pozostają w żadnym stosunku 
do dzisiejszych potrzeb kleru. Jakoż skoro 
tylko Rada państwa odzyska zdolność nor­
malnej pracy — kończył P. M inister — Rząd 
nie omieszka wnieść w Izbie stosownego 
przedłożenia.

Następnie udała się deputacya do PP. 
M inistra oświaty dr. Hartla i M inistra skar­
bu dr. Boehm-Bawerka, którzy również wy­
razili gotowość uczynienia zadość słusznym 
żądaniom.

Dzisiaj (we czwartek) ma być deputa­
cya przyjętą na audyencyi u Najjaśniejszego 
Pana, aby przedłożyć wraz z petycyą ine- 
moryał o położeniu katolików w Austryi. 
Memoryał wskazuje na zaostrzające się co­
raz bardziej antagonizmy narodowe i wyni­
kające stąd niebezpieczeństwa. — Jedynym 
środkiem ich złagodzenia byłoby pielęgno 
wanie miłości bliźniego i cnoty cierpliwości. 
To da się jednak osiągnąć jedynie przy po­
mocy religijnego wychowania. Ponieważ zaś

prosząc Najj. Pana o ochronę 
katolikami.JllA.tbll.Xl,
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s t ę p u je  s ię  w e d łu g  zasady ,  
n ie  p o t r z e b a  z b y t  zw ażać  n a  p 1

cy“. Plan na papierze daje złudzenie ame­
rykańskiego miasta zbudowanego w szacho­
wnicę o sztywnych ulicach, zawracających 
się pod kątem prostym i numerowanych! 
Ale te niby ulice są uliczkami, pomiędzy 
któ«emi wije się fantystyczna sieć jeszcze 
mniejszych uliczek, których grunt z ziemi 
ubity albo złożony z nieprzystających do 
siebie płyt kamieni, często zarzucony bywa 
rzepą, suszącą się na słońcu. Jest mniej po­
wietrza, mniej jeszcze cienia w Kioto, niż 
w Tokio ; mało magnackich siedzib i żadnych 
parków publicznych jak Chiba i Ueno w 
Tokio.

Kioto jest jeszcze mniej okazałe, niż 
Tokio, ale weselej wygląda. Przy końcu gru­
dnia, powietrze promienieje : zaledwie kilka 
kominów wyrzuca trochę dymu, który unosi 
się nad m iastem , tworząc kilka lekkich 
chmurek; wzgórza amfiteatru przysłonięte 
mgłą łagodnej zimy, gdy natomiast na pier­
wszym planie, pagody otoczone pyszną zie­
lonością drzew nie znających zimy.

Kioto posiada swoją rzekę, ale bardzo 
nędzną w porównaniu z Sumidą, pełną po 
brzegi w czasie przypływu morza. Rzeka w 
Kioto jest potokiem, którego skaliste łoży­
sko prawie suche wśród lata, jest wtedy u- 
lubionem miejscem zabaw mieszkańców. Da­
remnie, za pomocą olbrzymich bloków ka­
mienia, przytrzymywanych silnymi płotami 
bambusowymi, porobiono liczne tamy ; nawet 
wśród zimy bardzo mało wody płynie po 
skalistem łożysku. W każdej porze roku o- 
gromne ławice kamieni służą praczkom do 
rozpościerania przeznaczonej do suszenia bie­
lizny, Na rzece i na wpadających do niej

kanałach, brudnych i wydających z siebie 
woń okropną, tak samo prawie jak na ka­
nałach chińskich, zamiast mostów, widzi się 
pospolite kładki.

Dorny starej stolicy wyglądają biedniej, 
niż nowej, rywalizującej z nią z powodze­
niem. Są niższe niż w Tokio, pierwsze pię­
tro ogranicza się do rozmiarów strychu, byle 
jak zagrodzonego zasuwą z drzewa, z któ­
rego bielenie opadło lub.pożółkło, a szybki 
papierowe zbrukały się i podarły. Piękne 
drzewo, z którego zbudowano niższą część 
domu, malują niestety na ciemno-czerwony 
kolor, który źle harmonizuje z barwą pierw­
szego piętra, a przytern szybko bardzo z po­
wodu wilgoci pleśnieje i osypuje się. Są to 
po większej części mieszkania budowane z 
wielką oszczędnością miejsca, na które „le­
niwe drzewo" bambus najczęściej używane 
bywa: gruby pień, przecięty na długość, 
tworzy rynnę, drugi gruby pień, wydrążony 
we środku, także rynnę, którą woda spływa; 
cieńsze patyki, przykrawywane do stosownej 
wielkości, wystarczają na zrobienie ram, sta­
nowiących ściany.

Gmachów żadnych tu niema. Pożary 
zniszczyły większą część starych : te, które 
pozostały, naprzykład dawne pałace upa­
dłych Mikadów, zajmują ogromne przestrze­
nie; ale jest to rodzaj architektury skro­
mniejszej, niż wszystko, co sobie wyobrazić 
można. Co do nowych gmachów, wyróżniają 
się one swojem nieokrzesaniem.

Żadnych posągów: proste płyty ka­
mienia, z krótkim napisem. Cała usługa wy­
magana przez nowoczesny tryb życia mieści 
się w barakach. Stacya kolei żelaznej nawet
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^ t s t  I.n*8̂ er spraw wewnętrznych br. H am - 
s’?Ue !'.n 0(hiowiadnjąc oświadczył, że wnie- 
*fia ^ azalenia przesłane zostały do zbada- 
s’siego CZeluemu prezesowi W. Ks. Poznań

Koła polskiego ks. prałat St y-  
R aczy ł, że m inister niesłusznie od- 
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W .  *ebrań politycznych i w ogóle do- 
wszystkimi sposobami ludności

^  Oprawa zniesienia
jffafu  łmiieyjwego przeciw 

Bitom w Izbie pruskiej.

^  (Telegram).
17 marca. Na wczorajszem 

ag^ni u Izby ,jep. sejmu pruskiego pos. 
akie) J ł be r g  (nar. liber.) wyraził ubole- 

rząd zadaleko poszedł w uprzej­
my a centrum przez zniesienie § 2 u- 

i rZeciw Jezuitom. Kzad bowiem po- 
o \ > i £  llczJ ó , się więcej z usposobieniem 
k ^  ,lQi ogółu ludności. Zachodzi bowiem 
J^ ie^ Zf skutkiem zniesienia tego paragrafu 
3  kfyj Ocenie spokoju wyznaniowego. Mo- 

'J W a ł  ostro rozporządzenie inini- 
1 le> 3  dopuszczające Sodalicye maryaii- 

11 ^ r ’a6 Zak'i'ażają spokojowi wyznaniowe- 
młodzieży.
P ° r c h (centrum) dowodził, że 

 ̂ ^ ustawy przeciw Jezuitom było 
a<ł(W Sprawiedliwości za co należy się 

1 p ^Uanie.
X * H e i ^ e b r a n d t  (konserwatysta) 
Zt) ze stronnictwo jego głosowała

le Za zniesieniem § 2 ustawy o Je- 
dg Vcłl r a tu ją c e - 0 o wydalaniu poszcze- 
Si °sób o ile one należą do zakonu 
L ^ k a 1 jednakże nigdy nie może zgodzić 

§to ll'esienie § 1, mocą którego zam- 
^  Rzesze dla Jezuitów.

h r B ? e l o w wystąpił prze- 
to ?ł Prrd2eniu Haekenberga, jakoby rząd 

®zenta katolickiemu centrum. Przed 
d k a d z i e  związkowej nie było dla 
ly-1’ oljg8, .§ 2 ustawy o Jezuitach większo- 
o^ie ta większość jest a przez usu- 

Upomnianego paragrafu spełniono 
słuszności. Mówca oświadczył się 

k / N j anen  religijną, oba bowiem główne 
c3  3  w cesarstwie zasługują na jedna- 
s ee 3 r°nę prawną. Większość narodu nie 

°iu tl°wk n ia  kulturkampfu ale pragnie

wyznań i oświaty S t u d t  o- 
ża ' z przyjmuje całą odpowiedzial- 

<*°Puszczenie Śodalicyi maryańskieb.

Z Berlina.
(Protestantyzowanie Poznańskiego i Prus za­
chodnich. — Antipolska uchwała związku prasy 
centrowej. — Zakaz urządzenia polskich wie­

czorków dla dzieci).

Berlińska Germania wykazuje liczba­
mi, że celem działalności komisyi jest nie- 
zaprzeczenie także protestantyzowanie tak 
Poznańskiego, jak Prus zachodnich. Pomię­
dzy 7.882 rodzinami kolonistów jest tylko 
291 katolickich. W roku 1908 na 1476 za­
wartych układów było tylko 12 z katolika­
mi. W całych Prusach zachodnich nie osie­
dlono ani jednego katolika, w obwodzie re­
gencyjnym bydgoskim 4 tylko.

„Jasnem jest, że. działalność komisyi 
kolonizacyjnej ma na celu protestantyzowa­
nie kresów wschodnich, pisze Germania. — 
W niektórych kołach protestanckich otwar­
cie przyznają, że takim jest cel komisyi Na 
zjeździe Towarzystwa Gustawa Adolfa w Kas­
sel w roku 1902. superintendent Hesekiel z 
Poznania w publicznem przemówieniu, które 
miał na tein zebraniu, najwyraźniej zazna­
czył, że jedynie przez sprotestantyzowanie 
kresów wschodnich można je  równocześnie 
i zgermanizować, a ostatnie walne zebranie 
Związku ewangelickiego w Uhn zajmowało 
się bardzo obszernie kwestyą sprotestanty- 
zowania kresów wschodnich. Drogę, na któ­
rej Związek spodziewa się to osiągnąć, wska­
zał nawet w swojem rocznem sprawozdaniu. 
Powiedziano tam, że „udano się“ do związku 
z wezwaniem, aby zorganizował osiedlanie 
na kresach wschodnie!) Niemców protestan­
tów z Rossyi, gdzie 2 miliony tych Niem­
ców doprasząją się, aby ich wpuszczono przez 
granicę. Zapewne tegoroczne obrady wyja­
śnią, czy pod owem tajemniczem „udano się“ 
nie ukrywa się może jaka państwowa władza11.

W tej samej kwestyi fiambnrscr Nacli- 
richten zamieszczają artykuł p. t. „Polenpo- 
litik“, napisany przez A. v. Bogusławskiego, 
który bez najmniejszej ogródki powiada:

„Protestantyzm jest jedynym pewnym 
żywiołem w walce z polskością. Z tego więc 
powodu jedynie osadzanie kolonistów prote­
stanckich może być na kresach wschodnich 
korzystnem, a jeśli ma się po ternu moc i 
władzę, trzeba z niej korzystać11.

D ziennik Berlin-.ki dowiaduje się, że 
związek prasy centrowej (Augustinerverein) 
na zebraniu odbytem w Berlinie uchwalił 
większością głosów działać w tym kierunku, 
by stronnictwo centrum tak w sejmie, jak 
w pa-lamencie wszelkie zerwało stosunki z 
Kołem polskiem. Mianowicie nie ma odtąd 
centrum podpisywać Kołu polskiemu żadnych 
wniosków, ani interpelacyj, w dyskusjach 
polskich nie brać udziału, słowem posłów 
polskich w ich akcyi politycznej w niezem 
czynnie nie popierać.

Pismu Kolnische Yolksseitung za jego, 
zdaniem hakatystów centrowych, zbyt przy­
chylne stanowisko dla Polaków wyrażono na 
owem zebraniu naganę.

Ciekawein jest, czy rzeczywiście cen­
trum parlamentarne i sejmowe podda się ko­
mendzie większości owego związku prasy 
swego stronnictwa.

Berlińskie władze policyjne zakazały u- 
rządzenia polskich wieczorków dla dzieci, 
pod pozorem, że takie zebrania podlegają 
prawu o zebraniach i Stowarzyszeniach po­
litycznych.

Z parlamentu niemiecklogo.

(Telegramy).

Berlin, 17 marca. Na wczorajszem po­
siedzeniu parlamentu niemieckiego w dal­
szym ciągu dyskusyi nad etatem wojskowym 
przyszło do żywej wymiany słów pomiędzy 
po^. Paulina (konserwatysta) a soeyalnymi 
demokratami. P a u l i  zarzucił socyalnym 
demokratom, że prowadzą agitacyę dlatego, 
ażeby żywić się z grosza robotników. Wśród 
soeyalistów powstała na to wrzawa i okrzy­
ki „to jest bezczelność!11. Pos. S i n g e r  na­
zwał pos. Paulego nikczemnym oszczercą za 
co go prezydent przywołał do porządku. 
Pos. Pauli zarzucił dalej, że soeyalno-demo- 
kratyczny poseł Herbert pobierał od robotni­
ków 200 marek tygodniowo. Pos. H e r b e r t  
woła: Tego rodzaju informaeye mogłeś Pan 
otrzymać tylko od łotra pierwszej klasy, 
człowieka podobnego gatunku nie można po­
ważnie traktować.

Berlin, 17 marca. Parlament ukończył 
wczoraj obrady nad budżetem ministerstwa 
wojny i załatwił skrutynium wyborów.

W O JN A
rossyjsko - japońska.

(Depesze otrzymane dzisiaj w nocy.)

Petersburg. (Rossyjska Agencya tele­
graficzna). W Porcie Arthura panował dnia 
16 b. m. spokój. Nieprzyjaciela nie było wi­
dać wcale. Przybył tu wielki książę Cyryl.

Petersburg. (Ro*s. Ag. tel). Sprawo­
zdawca wychodzącego w Porcie A rthura No­
wego Kraju donosi z miejscowości Ten-huang- 
czung o trudnościach jakie napotyka wojska! 
rossyjkie w posuwaniu się drogami pokry- 
temi lodem. Wytrwałość jednak rosy jsk ich  
żołnierzy jest wielka, a duch wśród wojska 
dobry.

Petersburg. Rossyjska Agencya tel. 
donosi z Portu A rth u ra : Admirał W itt- 
hoeft zamianowany szefem kaneelaryi ma­
rynarki namiestnika odjechał do Mukdenu. 
Studentów władywostoekiego seminaryum o- 
ryentalnego przydzielono do głównego szta­
bu armii.

i niósł na swem sercu przytuloną, daleko od 
ludzi i niebezpieczeństw wszelakich.

Powtarzał szeptem dane Racheli przyrze­
czenie :

— DJa ciebie uczynię wszystko.... co 
jeno w mocy jest mojej uczynię!

A dopełnić przyrzeczenia tego nie było 
rzeczą łatwą. Zewsząd podnosiły się skargi 
na owego Szymona Betsala. Mówiono, że za­
garnąwszy już liczne komory celne i arendy 
dóbr królewskich, niemiłosiernie zdziera ubo­
gich i maluczkich, a przekupuje możnych, iżby 
ich milczenie i poparcie uzyskać. Sarkano na 
królowe, iż Żydowinowi temu wyraźne okazu­
je względy i za jego wstawiennictwem urzędy 
i godności rozdaje. Łyszczyński słyszał, jako 
się odgrażano podniesieniem tych spraw na 
sejmie.

Poczuł w sobie nowe siły; chciał żyć, 
działać, wyrwać się z tego koła udręczeń, 
w którem dotychczas przebywał. W tym mo­
mencie nie słyszał już ani jęku swej małż in­
ki, ani ponurego szeptu jej modlitwy.

Odstąpił od okna i zwolna przechadzać 
się począł po komnacie.

— Dziwna istota ten człowiek! — my­
ślał. — Wczoraj jeszcze, jeszcze nawet przed 
godziną, to, co mnie teraz całego zajmuje, 
było mi zgoła obcein i obojętnem. Cóż mnie 
obchodził Żyd Betsal, albo córka jego? Ob­
chodził mnie jeno ten dyszący zaledwie trup, 
Halszka, ciężyła mi jej córka, Zochna, zajmo­
wały księgi....

Spojrzał na leżące w nieładzie na stole 
i na podłodze rozwarte woluminy.

Jeden z nich nogą kopnął z pogardą.
— Gdyby wszystką zawartą w nich .mą­

drość wsiąknąć w siebie, — szepnął — przy­
niosłoby to może chwilowe zadowolenie py­
chy, ale ani jednego momentu szczęścia. A co 
jest szczęście? Szczęście jest w szale, który 
człowieka wynosi ponad wszystkie przeszkody, 
ponad wszelakie względy, ponad świat cały....

Mrok zapadał. Kazimierz usiadł p r z '

Kolonia. Koln. Ztg. zamieszcza tele­
gram swojego korespondenta, który twier­
dzi, że miał sposobność zwiedzić Port A r­
thura i widział, że tylko kilka budynków 
jest uszkodzonych przez bombardowanie ja ­
pońskie. Uszkodzenie warstatów i doków 
jest niezbyt wielkie. Straty Rossyan są nie 
bardzo znaczne, mimo, że bombardowanie 
trwało 4 godziny i że wszystkie niemal gra­
naty japońskie eksplodowały.

Aden. Biuro Reutera donosi, że paro­
wiec „Jessericz“ , wiozący kontrabandę z No­
wego Jorku do Jokohamy, zdołał zbiedz 
przed pościgiem rossyjskieh okrętów wojen­
nych, które na niego czatowały.

* *
*

R ozm ow a z posłem  japońskim .

Genua. Corrierc Mercanlile ogłasza ro­
zmowę z przejeżdżającym tędy byłym po­
słem japońskim w Petersburgu Kurinem. 
Dał on przedewszystkiem historyczny po­
gląd na spór rossyjsko-japoński do chwili 
wyjazdu posła z Petersburga, przyczem wy­
raził się dodatnio o zachowaniu się władz 
i ludności rossyjskiej w obec całego perso- 
nalu poselstwa japońskiego. Kurino zapewnił 
stanowczo, że Rossya i Japonia w obecnej 
wojnie pozostawione będą swemu losowi. 
Przyznał, że nacisk narodu japońskiego był 
głównym powodem rozpoczęcia wojny. Co 
do przypisywanego generałowi Kuropatkino- 
wi oświadczenia, że tylko w Tokio gotów 
jest- podpisać traktat pokojow)r, wyraził Ku­
rino wątpliwość, aby tak wybitny i poważny 
mąż stanu w podobny sposób się wyraził. 
Wiadomość, jakoby japoński attachó w Pa­
ryżu był w stosunkach z aresztowanym pod 
zarzutem szpiegostwa Martinem jest nieuza­
sadniona, już choćby dlatego, że attache do­
piero od 14 dni bawił w Paryżu. Jak długo 
wojna potrwa nie można przewidzieć. W  le- 
cie, wojna dla obu stron, w skutek upałów, 
które sprowadzają liczne choroby, będzie 
niezmiernie uciążliwą. Zima w tamtejszym 
klimacie jest często łatwiejszą do zniesienia, 
aniżeli upały.

* *
*

Japonia i Chiny.

Wedle prywatnych doniesień, w Pe­
tersburgu otrzymano bardzo niepokojące wia­
domości z Chin. Mimo urzędowych zaprze­
czeń ze strony Japonii, mają podobno w 
Petersburgu dowody, że faktycznie istnieje 
tajny sojusz pomiędzy Japonią a Chinami, 
i Ż9 pod wpływem Japonii Chiny wysłały 
80.000 po europejsku wykształconych żołnie­
rzy na granicę mandżurską. Instruktorami 
są japońscy oficerowie. Jakkolwiek chiń­
skie wojsko zachowuje dotąd rezerwę, to je ­
dnak Rossya musi pozostawić część armii 
azjatyckiej na granicy mandżurskiej. Oba­
wiają się także wybuchu powstania Bo­
kserów, w większych rozmiarach niż po­
przednio.

Dwór chiński miał się przygotować 
do ucieczki w głąb kraju, abyj dać pozór,

stole, wsparł się na nim łokciami i twarz 
ukrył w dłonie. Krew napływała mu do gło­
wy, która pałała. Widział znów przed sobą 
Rachel, ale już nie błagającą, jeno rozpło­
mienioną niezwykłem uniesieniem.

— Miłuję cię ! — mówiła drżącym szep­
tem : — weź mnie. zabierz, unieś!

I rozwarte wilgotne usta podawała mu 
do pocałunku....

Nagle wzdrygnął się Kazimierz i głową 
niecierpliwie rzucił.

Z przyległej komnaty ozwał się gło­
śniejszy szept H alszki:

— Z głębokości wołałam ku Tobie, Pa­
nie, Panie, wysłuchaj głosu mego....

W tym samym momencie doszło jego 
uszu echo rozmowy dwóch osób, które się 
snadź niedaleko zatrzymały. Jeden głos po­
znał odrazu— głos Zoehny.

Łyszczyński porwał się z miejsca i pod­
szedł do okna. Było już zupełnie ciemno, ale 
chwilami księżyc wydostawał się z za chmur 
i rzucał błękitnawe światło na ogród, otacza­
jący dworek. Gałęzie drzew wchodziły niemal 
w okno, a poruszane lekkim jesiennym po­
wiewem, wydawały szelest ponury. Zrazu 
Łyszczyński nic dostrzedz nie m ógł; dopiero 
po chwili odróżniać począł dwie postaci, sto­
jące opodal wśród drzew. Jedną z nich była 
niewątpliwie Zochna, wracająca od krewnych 
swej matki, Jesmanów. Ale ten, który z nią 
rozmawiał, to nie był młody Jesman. Mówił 
z nią jednak bardzo poufale, zbliżał się, po­
chylał nad nią, jakby do ucha szeptał.... 
Nagle promień księżyca wydobył się z za 
chmury, pędzonej wiatrem, zatoczył krąg 
świetlany i*zatrzymał się na postaci mło­
dziana. Łyszczyński poznał go i cofnął się 
ze zgrozą.

(Ciąg dalszy nastąpi).

ĄC>AM KRECHOWIECK1.

TLE HISTOEYCZNEM XVII. w. 
(Z CYKLU: „O TKON“).

I .

(Ciąg dalszy).

krokiem sztywnym 
i u-księgi

P o w sta ła
% y  do stołu, kędy ...............

ic. „p s tó p  ra b in a ,  c z y ta ła  p o s łu szn ie  : 
u  w’ . u 'e ś  r a m ię  tw o je ,  a  r o z t rą ć  m o c  

f ^ i e  tw o im ,  k tó r z y  s ię  ob ie cu ją  
UUj6h; Wię t ° ś e i  tw e ,  i  sp lu g a w ie  p rz y b y -

s wy m
I Ł  B .....

*Ói
°łtaer̂ a twego, i strącić mieczem 

-> za twego11....
P rzy m k n ą ł  oczy, g ło w ą  c h w ia ł

'.'Bak.... tak.... on strącić chce ołtarz
jaw iąc  iap0 B0g.a niema!
7 cBel_ czytała dalej :

L >  jL ezyń> Ranie, aby jego własnym mie-
J^ a .jeg° była ucięta.... Niech pojman

z 1(Rem oczu swoich na mnie, a pora- 
ństair- ’ ' ■

łkaniem,
-p ustami łagodności mojej11.-- 

atze °s ,Racheli drżał, zachodząc łka
zaś głowa trząsł i szeptał: _ .

Tak! Ty uczynisz to..- Czytaj dalej ■ 
Dai stałość, abym go

W “ °T abym go
w sercu

0lO e mogła 
1 Sam

dokończyć... Więc Betsal

Abyś go pokonała..,. Bo

* Gazeta Lwowska«,

pamiątka imienia Bożego, gdy go niewie­
ścia ręka porazi.... Da ci Pan słowa w usta 
twoje i w sercu twem radę umocni, aby dom 
nasz w święto,śS swojej został, i wszyscy 
narodowie poznali, żeś Ty jest Bóg, a oprócz 
Ciebie nienrasz innego L.

— Dziadku, już ciemno.... nie mogę 
czytać! — szepnęła Rachel.

Rzeczywiście słońce dawno już zgasło 
i gęsty ml^ik zasnuwał izbo. Księga wysu­
nęła się z rąk Racheli; ona zaś przypadła 
do ziemi i leżała bez ruchu u stóp starca, 
tłumiąc szlochanie, które jej pierś rozrywało.

Rabin opuścił głowę na piersi, oczy za­
warł i zatonął w rozmyślaniach.

Ciemność zaległa izbę—

II.
3 w ego jak 
komnacie 

przyległej

to będzie 
z dnia 18 marca

Łyszczyński wbiegł do domu 
szalony. Przystanął w pierwszej 
i nasłuchiwał. Była cisza, jeno z 
izby dochodził jęk Halszki i szept jej mo­
dlitwy, jednostajny jak spadanie kropli wody.

— To cały mój żyw ot!.. — pomyślał — 
•ładny żywot!

Zbliżył się do okna, przyłożył do szyby 
rozpalone czoło i zatonął w zadumie.

Co się z nim stało przed momentem? 
On, człek oddany nauce, zawiłym dociekaniom 
Prawdy, on, niemłody już, który burze i na­
miętności młodzieńcze daleko zostawił za so­
bą, zadrżał i oniemiał wobec jednego spojrze­
nia niewiasty! Co się z nim stało? Nie mógł 
stracić z przed oczu tej cudnej postaci. Wi­
dział ją  ciągle z pochyloną kornie głową, na 
której jak węże wiły się w skrętach bujne 
pasma włosów, barwy roztopionego w ogniu 
złota. Czuł na sobie głębokie spojrzenie pro­
mienistych oczu, wpatrywał się w rozchylone 
niemą prośbą purpurowe, usta. W myśli wy­
ciągał ku niej ramiona, porywał ją w objęcia
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że powstanie jest także przeciw niemu skie­
rowane.

Korespondent Serliner Tageblattu w 
Tokio donosi: Z urzędowej strony zwracają 
mi uwagę, że Japonia nie podnosi żadnego 
protestu przeciwko koncentracyi chińskich 
wojsk na granicy mandżurskiej. Przeciwnie, 
protesty przeciwko ochronie chińskich gra­
nic przez wojska chińskie wychodzą wyłą­
cznie ze strony rossyjskiej. W japońskich 
kołach uważają za zupełnie słuszne, że Chi­
ny koncentrują wojska na granicy dla obro­
ny swojej neutralności, bo jest to najlep­
szym środkiem do zlokalizowania wojny.

* **
E cha w ojny za granicą.

Londyn. W Jzbie gmin, w odpowie­
dzi na zapytanie oświadczył wczoraj podse­
kretarz stanu Percy, że istnieje zamiar od­
wołania angielskiej korwety „Espiegle" z 
Niuczwangu, skoro tylko wody będą przy­
datne dla żeglugi. Okręt ten bowiem w ra­
zie walki znalazłby się w wielkiem niebez­
pieczeństwie. Z drugiej strony nie może on 
udzielić skutecznej ochrony angielskim pod­
danym. Konsulowie Anglii i Stanów Zjedno­
czonych wezwali wszystkie kobiety i dzieci 
poddanych tych państw do opuszczenia Niu­
czwangu. Niema wątpliwości, że obywatele 
innych państw także otrzymają podobne ra­
dy, gdyby okoliczności tego wymagały. Zre­
sztą rząd angielski wystosuje do obu rządów' 
prośbę o wydanie zarządzeń celem ochrony 
angielskich poddanych.

K E O S I K A

Lwów , 17 marca.

— R ada szkolna krajowa, celem 
zebrania potrzebnych dat do zestawienia całko­
witego obrazu stosunków zdrowotnych, panują­
cych obecnie w szkołach galicyjskich, rozesłała 
do wszystkich zarządów szkół kwest,yonaryusz, 
zawierający cały szereg pytań odnoszących się 
do stosunków zdrowotnych danej szkoły.

— W ybór uzupełniający jednego 
delegata z W. Księstwa Krakowskiego do zgro­
madzenia ogólnego delegatów Towarzystwa wza-

mnych ubezpieczeń odbędzie się dnia 23 bin. 
j godz. 11 przed południem w sali krak. Rady 
powiatowej.

— Pow sz. w ykłady uniw ersyteckie. 
V piątek, dnia 18 b. m., o godzinie 6 wie- 
„n e m  w Zakładzie chemicznym Uniwersytetu, 
ul. Długosza 6, prof. dr. K. Twardowski: „Kró­
tki zarys logiki" część I I ;

w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 8, o godzinie pół do 8 wieczorem 
prof. Uniw. dr. M. Smoluchowski: „Fizyka kuli 
ziemskiej “ część III. Meteorologia (z doświad- 
«zeniami).

— W ycieczka członków  Towarzy­
stwa Politechnicznego (z paniami) do nowego 
dworca kolejowego odbędzie się w piątek, d. 18 
bm. o godz. 4 po południu. Punkt zborny: plac 
przed dworcem.

— Z Tow. praw niczego lw ow sk ie­
go. W piątek, dnia 18 b. m., o godzinie pół do 
7 wieczorem odbędzio-się w lokalu Towarzystwa 
(nl. Kościuszki 18) pogadanka „O kredycie hi­
potecznym z ubezpieczeniem życiowein“. Referent 
dr. Aleksander Małaezyński, zast. dyr. Banku 
krajowego.

— Posiedzenie n-.ukowe lwowskiego 
Towarzystwa lekarskiego odbędzie się w piątek, 
d. 18 b. m., o godzinie 6 wieczorem w klinice 
lekarskiej (ul. Pijarów 4). Na porządku dzien­
nym: 1. Prof. dr. A. Gluziński „Przedstawienie 
chorych klinicznych". 2. Prof. dr. E. Machek i 
dr. Dybuś-Jaworski „Przedstawienie kilku rzad­
kich przypadków chorobowych z kliniki ocznej 
Uniw. lwowskiego". 3. Dr S. Eljasz-Rsdzikow- 
ski „O różnych postaciach leukocytów". 4. Dr. 
M. Reichenstein „O wartości badania treści żo­
łądkowej na zawartość azotu, jako przyczynek 
do rozróżniania wrzodu od raka żołądka".

Po posiedzeniu zebranie koleżeńskie w re- 
stauracyi Ludwiga.

— Z Koła literacko-artystycznego.
Bardzo zajmujący odczyt wygłosił wczoraj wie­
czorem w „Kole" p. Olszewski, dyrektor biura 
reklamy przemysłu krajowego. Tematem jego 
było przedstawienie zabiegów ludzi dobrej woli, 
celem odpowiedniego podniesienia, poparcia, roz­
woju i obrony krajowego wytwórstwa. Licznie 
zgromadzeni słuchacze —- panie i panowie — 
poznali ważniejsze momenty tej bynajmniej nie­
łatwej walki, prowadzonej na całej linii, w której 
mierzyć się częstokroć wypada z pessymizmem 
i niewiarą tak konsumentów, jak i wytwórców 
samych, z "brakiem moralnego i materyalnego 
poparcia, z nazbyt wygórowanemu żądaniami i 
równie bezwzględną krytyką wszystkiego, co 
swoje, rodzime.

Po odczycie, wyczerpującym dokładnie ca­
ły materyał, dzisiaj tak bardzo będący na cza­
sie, wywiązała się dyskusya, w której prelegent 
wyjaśnił niejedną wątpliwość słuchaczów, od­
parł czynione zarzuty. — W końcu p, Rarnułt

imieniem wydziału „Koła" podziękował p. Ol­
szewskiemu za referat tak niezwykle ciekawy i 
interesujący, co stwierdziły gorące oklaski wszyst­
kich słuchaczów.

— Z  K asyna m iejskiego. Na ogólne 
żądanie, po raz trzeci odegra kółko amatorskie 
Kasyna miejskiego w sobotę, dnia 9 kwietnia 
b. r. operę „Papiloty pana Benoist" i operetkę 
„Dobranoc panie Pantalon". Bilety od czwartku, 
17 b. m.

— K asyno urzędnicze urządza w so­
botę (d. 19 b. m.) w dniu św. Józefa „koncert 
spacerowy" przy orkiestrze wojskowej.

— U czniow ie Szkoły przemysłowej zwie­
dzali wczoraj urządzenia rzeźni miejskiej.

— Z fundacyi Szajnochy. W dniu 
wczorajszym pod przewodnictwem dr. Antoniego 
Małeckiego odbyło się doroczne posiedzenie człon­
ków komitetu fundacyi imienia Karola Szajnochy, 
z której czysty dochód przeznaczony jest na za­
siłki dla zasłużonych literatów polskich. W z. r. 
z tego „chleba dobrze zasłużonych" korzystali 
pp. Karol Brzozowski i Zygmunt Miłkowski, ka­
żdy z nich w kwocie 1278 K. Z nadesłanego 
nam sprawozdania dowiadujemy się, że fundusz 
im. Szajnochy, ulokowany w gal. Kasie oszczę­
dności, wynosił w 1903 roku G5.714K. 37 h., 
a zwiększył się o kwotę 350 K. 85 h.

t  W ładysław  Bobrzyński. Bolesny 
nad wyraz cios dotknął wczoraj b. Witeprezy- 
nta Rady szkolnej krajowej JE. dr. Michała Bo­
brzy ńskiego i jego małżonkę. Oto po południu 
zmarł w Krakowie — jak nam ztamtąd dono­
szą — syn ich ś. p Władysław, 19-letni mło­
dzieniec, słuchacz praw, odznaczający się nie­
zwykłemu zdolnościami, pracowitością i najpię- 
knifjszemi zaletami umysłu i serca.

Powszechne współczucie, jakie w tern zrzą­
dzeniu Boskiem towarzyszy stroskanym rodzicom, 
niechaj choć w części ukoi ich boleść

Pogrzeb ś. p. Władysława odbędzie się. w 
Krakowie w piątek, 18 b. m., o godzinie 4 po 
południu z domu żułoby przy ul. Krupniczej 9 
wprost na cmentarz.

#  Szkontrum. Delegaci magistratu
ukończyli w tym tygodniu szkontrum kasy sto­
warzyszenia malarzy szyldów i lakierników. 
Szkontrum obejmowało okres od 16 grudnia 
1893 do 1 marca 1.904, a więc przeszło 10- 
letni. Rachunki znaleziono przeważnie w porzą­
dku ; znaleziono jednak wydatki drobnych kwot, 
nic poparte allegatami. Prócz tego stwierdzono 
wadliwość prowadzenia zapisków kasowych i po­
lecono przełożeństwu założenie prawidłowych ksiąg 
rachunkowych.

l i  Prochow nia nr. 4. W sprawie 
przein. sienią prochowni wojskowej za rog'afra| 
gródetką, rokowania między wojskowością a gmi­
ną m. Lwowa są bliskie końca. Osiągnięto po­
rozumienie eo do zasadniczej kwestyi przeniesie­
nia prochowni daleko po za okolice podmiejskie. 
Gmina ofiarowuje skarbowi wojskowemu grunt 
swój na granicy H-łoska wielkiego i Rząśni pol­
skiej. Dnia 5 kwietnia odbędzie się na miejscu 
komisya złożona z przedstawicieli, władz wojsko­
wych, starostwa i gminy m. Lwowa oclem obej­
rzenia terenu i omówienia bliższych warunków.

A U cieczka inżyniera pry w atnego.
W tych dniach uciekł ze Lwowa za granicę in­
żynier prywatny Michał Żebrowski, utrzymujący 
biuro techniczne rysunkowe przy placu Bernar­
dyńskim 12, wyłudziwszy pod rozmaitymi pozo­
rami znaczniejsze kwoty od całego szeregu osób.

A  Echa defraudacyi na poczcie.
Wczoraj wieczorem aresztowała polieya woźnego 
pocztowego Mikołaja Huberta, wmieszanego w 
sprawę defraudacyi. Razem z nim aresztowano 
także iichwiarkę R.yfkę Milujer. Wanke miał zde- 
fraudowane pieniądze puszczać w obrót lichwiar­
ski, w ozem mu byli pomocni Hubert i Miin- 
zerowa.

a. K obieta zwierzę. W ulicy św. 
Marka znaleziono wczoraj leżące na ulicy zupeł­
nie nagie zwłoki, trzymiesięcznego dziecka. — 
Komisya policyjno-lekarska po spisaniu proto­
kołu poleciła odstawić zwłoki do kostnicy Za­
kładu nn-dycyny sądowej, celem przeprowadzenia 
obdukcyi sądowej. Polieya wdrożyła w tej spra­
wie energiczne dochodzenia.

A  Kronika policyjna. Z zamkniętego 
strychu realności przy ul. Panieńskiej 35, skra­
dziono wczoraj p. M. F. tłumok mokrej bielizny.

Wczoraj aresztowała polieya subjekta Na­
tana Fischera pod zarzutem kradzieży rozmaitych 
towarów korzennych na szkodę chlebodawcy Lei- 
ba Silbera, kupca przy ul. Kazimierzowskiej.

— Zmarli w dniach: we Lwo­
wie, Stanisław Sehenk, koncesjonowany majster 
murarski, w 50 roku życia.

W  Nowym Sączu, Ferdynand Misiewicz, 
dyrektor szkoły męskiej w kolonii kolejowej, w 
65 roku życia.

W Kałuszu, Stanisław Komornicki, prezes 
tamtejszej Rady powiatowej i właściciel dóbr.

W Petersburgu, dr. Jan Radecki, naczelny 
lekarz kolei petersburskiej, w 67 roku życia.

— Strejk stolarzy wybuchł w Prze­
myślu.

— M orderstwo na dworcu kolejo­
wym. Z Rymanowa donos; ą : Na staeyi kole­
jowej we Wróbliku pod Rymanowem włościanin 
Jan Ornydło, żyjący w niezgodzie ze swym szwa­
grem Rudolfom Janezugą z powodu nieporozu­
mień spadkowych, w chwili, gdy Janczuga wsia­

dał do wagonu, uderzył go tak silnie siekierą w 
głowę, że tenże odrazu padł trupem na miejscu.

Mordercę odstawiono do więzienia śledcze­
go sądu obwodowego w Sanoku.

— Zaburzenia z pow odu koncertu  
Kubelika. Z Linzu telegrafują do jednego z 
tutejszych dzienników: Wczoraj odbyć się tu 
miał koncert znakomitego skrzypka czeskiego 
Kubelika, znanego i we Lwowie z koncertów w 
Filharmonii lwowskiej. Agitacya narodowo-nie- 
mieeka, prowadzona przeciw temu koncertowi 
od dwóch przeszło tygodni, wydała owece. — 
Wczoraj wieczorem tłum ludzi zebrał się na u- 
licach prowadzących do sali koncertowej i in 
sultował osoby, idące na koncert czeskiego skrzyp­
ka. Zatrzymano nawet konie powozu, którym 
jechał wiceprezydent Namiestnictwa br. Sicken- 
burg z żoną. Polieya z trudnością utorowała 
mu wśród tłumu drogę. Gdy się koncert rozpo 
czął, tłum przerwał kordon policyjny, wdarł się 
do westybulu i powybijał tam wszystkie szyby, 
a następnie wpadł na salę i począł rzucać na 
estradę kamieniami. Koncert natychmiast prze­
rwano, poczem tłum wypadł na ulicę i napasto­
wał osoby, wychodzące z sali koncertowej. Kil­
ku oficerów, którzy chcieli uspokoić tłumy, mu­
siało się eofujjf przed groźną postawą tłumu. 
Przed hotelem, w którym mieszkał Kubelik, u- 
rządzono kocią muzykę.

— Przygoda rossyjskiego pułko­
wnika. Z Bochni donoszą do Nowej JRefor 
my: Niemiła przygoda wydarzyła się na bruku 
tutejszym rossyjskiemu pułkownikowi Tyrtowo- 
wi z Częstochowy. Bawiąc na urlopie u swych 
krewnych w Sierosławicach, nad granicą, zapra­
gnął krótszą drogą powrócić do domu, nie chcąc, 
wlec sie kilkadziesiąt wiorst lichym, pełnym 
roztopów gościńcom w Królestwie. — Przeszedł 
więc granicę i przyjechał w cywilnern ubraniu 
do Bochni, aby stąd koleją przc-z Kraków-Gra- 
nieę udać się do Częstochowy. Na dworcu bo­
cheńskim wpadł w oczy żandarmowi, który go 
przyaresztował i zaprowadził do starostwa. — 
Tutaj po spisaniu protokołu polecono Tyrtowo- 
wi w asystencji dwóch żandarmów udać się, z 
powrotom do Sierosławic.

-- Zaćm ienie słońca było dziś rano 
widzialne w Afryce wschodniej, Azyi południo­
wo wschodniej i w zachodniej części oceauu Spo- 
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Z  teatru donoszą: „Dzieci W> 
senzacyjna sztuka S. Najdienowa, uka- 
siaj po raz pierwszy na naszej scenie. Chcąc 
zapoznać szerszo koła publiczności z tom świe­
tne® dziełem, poruszające® tak jaskrawo ogro­
mnie interesujące zagadnienia życia mało mie­
szczaństwa rossyjskiego, dane będą „Dzieci Wa­
ni uszyna" poraź drugi w ni'dzielę na wieczorne 
przedstawienie; w poniedziałek zaś danym będsie 
poraź siódmy „Eros i Psyche", cieszący się do­
tąd tak wielkiem i zasłuźonem powodzeniem.

Repertuar teatru m iejskiego j 
we Lw owie.

Dziś. we czwartek po raz pierwszy (nowość): 
„Dzieci Waniuszyna", sztuka w 4 aktach z ros- 
syjskiego S. Najdienowa, przełożył H. Zbierz- 
chowski.

W piątek po raz trzeci „Lysistrata", ope­
retka w 3 aktach P. Linckego.

W sobotę (na ogólne żądanie po raz osta­
tni. w bieżącym sezonie) „Trubadur", opera w 5 
aktach Verdi’ego. Nieodwołalnie ostatni i poże­
gnalny występ Giacomo Rawnera, tenora oper 
zagranicznych, i pożegnalny występ p. Józefiny 
Kurlzównej, artystki Opery warszawskiej.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu (po cenach dramatu) po raz ósmy „Figle 
wiosenne*, operetka w 3 aktach Józefa Straussa;

Wieczorem o godz. pół do 8 po raz drugi 
„Dzieci Waniuszyna", sztuka w 4 aktach z ros- 
syjskiogo S. Najdienowa.

W poniedziałek po raz siódmy „Eros i 
Psyche", fantazja dramatyczna w 7 rozdziałach 
przez J. Żuławskiego, muzyka J. Galla.

Kotarbiński Józef, dyrektor te
inłie'

go w Krakowie;
Kreehowiecki Adam; vtor teatrQ
Pawlikowski Tadeusz, dyre 

skiego we Lwowie;
dr. Piłat Roman ; (
JE. dr. Leon hr. Pininsln; ,
Romanowicz Tadeusz. a+reicher .e.
Członkowie komisyi sffa»
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Przewodniczył komisyi Pr0̂ .
krajowego dr. Józef Wereszozyns > .gffjoZ 
dził radca Wrydziału krajowego _ prze<̂ , ‘i 

Komisya pracując w g|odz‘\  czasie.%• 
dniowych i wieczornych, odbyt 
do 10 marca b. r. włącznie, P° ^sJanJ0 ęy 
ście. Po przeczytaniu każdego z _ajmnie) 
konkurs utworów przez dwóch c0 hnego c2- p 
ków, przeznaczyła komisya do y  
nia na plenarnych posiedzeniac  ̂ jja

i dr. Małecki Antoni uspraw
obecność. .

„Credo", „Madej zbój", Lć
życie", „Z pamiątek p.. Seweryn* g athaI1 bj'

F

gienko", „ L ilith " , „Molocn ,
Ezziva 1 arte‘ , ,« p r. ReO*10,W mroku",

„Okup", „Zbrodnia", „Marzanna , n hi*„Po orlemu", „Ojcowizna". _ , u t ^ l / J
Po ukończonem czytaniu ty ^ jeg 6'1 

po przeprowadzeniu nad . ^ ^ L r c a  F rW« 
dyskusji, przystąpiono dnia 16 naet§P 
rozstrzygnięcia konkursu i powzi? 
uchwały : ^  k°a pr !

1. Ponieważ żadnemu z utw ^  ,
sowych nie można przyznać se.c |
ści i żaden nie odpowiada ściśle ^
runkom konkursu," a zwłaszcza wa ^ 0 °  
nic/mości, uchwalono jednomyślni0 |
odszczególnió pierwszą nagrody ., ruD 

 ̂ Uchwalono dalej rozdziel1 ^
kursowy w kwocie 2000 K., a

t^ 1 „.

Intei i  i
f  Wydziału krajowego otrzymujemy nastę­

pujący komunikat:
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lo- 

domoryi (wdaje niniejszem do publicznej wiado­
mości wynik konkursu dramatycznego, rozpisa­
nego uchwałą z d. 21 lipca 1903, 1. 66.131. 
W terminie konkursowym wyznaczonym po dzień 
81 grudnia 1903 nadesłano do Wydziału kra­
jowego ogółem 96 utworów dramatycznych.

W pierwszej połowie stycznia 1904 rozdał 
Wywiał krajowy nadesłane na konkurs utwory 
członkom komisyi konkursowej do odczytania i 
ocenienia, a następnie zaprosił komisję na ple­
narne posiedzenia, które rozpoczęły się dnia 3 
b. m.

W posiedzeniach komisyi brali udział pp.: !

sób, aby z niego wyznaczyć dwie oC[y 
ksze po 700 K., dwie mniejsze u- ^
równe, po 300 K.

3. Dwie nagrody większe V ° ^ {V 
znano jednogłośnie jako nagrody ^  ira 3 
pnia za sztuki p. t.: „Madej zbój , jcC'
tyczna w 2 aktach z godłem Jtw»rc‘u tffjl 
akty, z godłem „Argonauta . P10 ffSZeJ * rfj 
pert okazało się, że autorem Pie ,j ol c 
sztuk jest p. Karol Mattausch, aU ^
p. Juliusz German ze Lwowa. %.■ P A

4. Dwie nagrody mniejsze P0^  ^  s* . 
znano jako nagrody trzeoiego stopo1 g go 
„Dr. Eentlow", dramat w 3 akta"1 ^  pa^; 
„Hoc erat in votis“ i za utwór p- "
tek p Seweryna Soplicy" z godłeUJ 11 j6r”a|j>» 
Po otwarciu kopert okazało się, jyliĄr 
z tych utworów autorką jest pann ^jaCiejŁ 
Schwarzówna, autorem drugiego p- 1 1
kiewicz z Krakowa. , zasS( pJ' !

5. Uchwalono dalej ,
wzmianką 6 utworów, a to w nas ŚT 5 $  J  j 
rządku: 1. „Ojcowizna", sztuka i
(autor VY. Ruklin); 2. „MolochA p-
życia (autor Władysław Zalewski z (nal°rN*
3 „Bagienko", komedya w 3 aktaĈ
lesław Gorczyński z Warszawy). ^
dramat w 3 aktach (autorka ^ aryaraułaSF j^  
ze Lwowa); 5. „W mroku", sztuka , <01,^ 
w 5 aktach (Henryk Zbierzchows 
Kamiński); 6 . „Okup", dramat w p). ,M 
torka Anna z lir. Skarbków Soku)1 ^  ^ 6}H' 

Komisya uznała wreszci?) 1 zajet5r 4 ft ' 
na pewne literackie albo scenicz116 
gują na wyróżnienie także utwory, „ 
rzanna", „Błędną drogą", „Evviva je“. 0  
kurs", „Po orlemu" i „Na n°W®w,kU<'3'1 v V* 

Ogłaszając powyższy wynî k wi­
dział krajowy zawiadamia pp- należy^ ^  
konkurs nadesłanych, że mogą za . ^ pr^.jjt11 
tyniacyą odebrać manuskrypty s5 °ajij P
z zamkniętemi kopertami w arc^ ^ h (od ^0;e°
krajowego w godzinach urzędowy  ̂ ^ 
przed południem do 3 po połuśn1̂  ^
15 marca aż po koniec kwietnia ■ ^  v.

Autorom którzy w tym term1 %tsj° . 0  
ptów nie odbiorą, odeśle je Wyń*1® j W 
ich koszt i pod adresami wskazaiń ^  
tach, które w tym celu zostaną 0

(Kradzieże holej^06-) ^
Kraków, 17 marca. ^  aFf jj.F: 

wczorajszej rozprawy Prze,ma5 ’vatka L M  ,!
dr. S e i n f e l d  o b r o ń c a  osk. Haia ifł
dr. Rafał L a n d a u  obrońca ? „■ o15 $
Średniawskiego; dr. F  r 11 ^ 1 nhi'0hca 
osk. Ilolika i dr. R o t li w e i u 
Drożdżów. , ^„ja P1

Po replikach, które ,P° fu^
podobnie przez cały dzień 
wodniczący rozpocznie swoje

— ..............—-  . „adh*0 ^
W erdykt przysięgłych z^ g0fiot§'

o godzinie 7 rano ra ¥

podobnie w noey z piątku na

* * . li
Na dzisiejszej rozprawie 1®̂ zakoI1'l 1P,. 

kurator C z y s z c z ą n ,  k tóry_ ^ alc0 \ ^ \  
wyraził nadzieje, że „w tej a je#
dziejami kolejowymi p.roki JpLości P

¥

1 przysięgli staną w ;zup 
stronie".
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posgk^stępme zabrał głos zastępca strony 
Ŷoti °?0Wanei dr. H e s s  ki  i w bardzo sil-% eh słAUWaneJ 

°^rońP' krytykował postępowanie ławy 
piąCy „Obrońcy mówili o duszach cier- 
^ któ ° debaeb wyniosłych, jak  Pilawski, 
«  hiK  zawiści ludzkie, o uczciwych 
rodzin Obrońcy żebrali litości, wyliczali 
Protokj,świnionych, zarzucali fałszowanie 
0 ro7 sądowych; tylko jeden apelował 

ufflu przysięgłych". 
kolej |o le i przemawiał zastępca dyrekcyi 
obron t ik o w y c h  dr. W r ó b e l ,  a po nim 
°str0 ja c*r - S z a l a y ,  który odpowiedział 
^ysta?- Hesskiemu, zarzucając mu, „że jego 
Kgó^yleQie było lżeniem i czernieniem ko- 
%eW  26 ^r - Hesskiego z naszem społe- 
P o ^ u  łączy tylko mowa, a nic więcej

Q °lj^bra ł głos, celem repliki, obrońca dr. 
^ f f i m e r .

Rząd państwa Kongo ogłosił sprawo­
zdanie, w którem zbija zarzuty angielskiego 
konsula Oasementa jako tendencyjne.

°STATIIA POCZTA

*ię uj- je d z e n ie  K o ł a  p o l s k i e g o  które 
°^°łan  0<̂ być wczoraj wieczorem, zostało

^oła ^ epesza prywatna donosi, że uchwała 
^ P o m a w ia ją c a  żądaniu stronnictw nie 
^aą2. ePi co do obostrzenia sposobu pro- 

jjf obrad w Izbie, wywołała sen- 
eU), i chwała ta ma swoje uzasadnienie w 

abv Koło polskie nie wierzyło i nie wie- 
> 86b y Przez inny> choćby najostrzejszy 

^osowama istniejącego dziś reguła- 
Koł0’.̂ °żnabyło uzdrowić parlament. Nadto 

Z(łania, że interpretacja regulaminu 
prezydyum Izby, w którem repre- 

0 .i«st‘ większość i mniejszość, a nie
CjiH  ̂ eJ Izby. Jedynym sposobem, mogą- 

Kr°Wadzić do sanacyi stosunków par- 
t̂zCz „arnych, jest zmiana regulaminu i Koło 

^  °dmowę pragnie uzyskać to, aby 
T^kejo regul aminu stanęła na pierwszym 

Porządku dziennego obrad Izby. 
] °ło sia ta nie oznacza zresztą zajęcia przez 
®c2 ^Ł o w isk a  w tym lub owym kierunku, 

a°>i^P°wiada dotychczasowemu jego sta-

kredyt dodatkowy, na r. 1904 
le za3 ł r przez rząd niemiecki w parlaraen- 

jłiarek ? ra m'§dzy innemi sumę 1,727.000 
Dniowi? kolonij w Afryce wschodnio-po- 
i ’̂ 7.00f ’ a ta^ z kredyt na r. 1904 sumę 
. 0l°Hja]O dla tego samego celu. Dyrektor 
j! Stiibel oświadczył w parlamencie,

pomimo kilku porażek mają 
zorganizowanego wojska, są do- 

| 0Mska r°ieni i zajmują silnie obronne sta- 
P° obu stronach toru kolejowego. 

i^'ose]*,t'Zedstawi parlamentowi niebawem 
5  rykj 0 wysłaniu nowych posiłków do 
lnSarz Mir0 Anseiger dowiaduje się, że 
n ,0 a jŁ lhelm  zgodził się na wysłanie 
aaski6j erzy z 1^00 końmi do kolonii afry-

Inw alid  zamieścił rozkaz do 
2aSro^y 8° okręgu wojennego o wydaniu 

kleniężnej podoficerowi Konochowowi 
Hi ty ^astępu.jący :
n So, j u- 11 b. m. w nocy zgłosił sie do 
0 ppD Qo ___  °

ty
r? 0thoe'° koszar, pewien policyant i prosił 
br z8‘fo areszł°waniu przestępców, któ- 
 ̂ ^Cei^k dzili się w domu prywatnym, na- 

2̂  zy °’ k°szar, na naradę tajną. Rozwa 
i ° ty ie niema czasu na pytanie o po 

2’ Konochow wziął sześciu żołnierzy 
j j l  g(jz- P°łicyantem udał się do owego do- 
H0e>°Wy6 -uj^ł 12 żydów razem z dowodami 

p0i:?h udowodniającymi ich nielojal-
n y czn ą .

obiegającej w Rzymie pogłoski 
Ha°|ską ^Uz między rządem a Stolicą Apo- 
ejtyi fQg° Porozumienia w sprawie nomi- 

'tp. gra Cavalleriego patryarchą wene-

Hv ''Pforr? otrzymała wiadomość, że we-
'Jn W D 1 Konstantynopola odebra- 
ij0' Czea-n ei'linie doszło na koniec do zasa-

ej 2a h°rozumienia co do międzynaro- 
Sifj • Krzy ai’meryi w Macedonii, 
ojj i iHHj^Uszczać należy, że generał de Gior- 
t)r ? r°vpie lJrzN(l zielenii do żandarmeryi obcy 
SwtyCZli Avyruszą do Macedonii, aby tam 

l ch Za(je , wziąć się do przeprowadzenia

Ĵr Zr|egaev-lR̂ an^ noP°kl donoszą, że sekre- 
°M aHc-i^nT ambasad_y austro-węgierskiej 
îhvr i L u - i  Kaliee otrzymał od sułtana 

Ja,sady z‘dże I I  kl., attaches zaś tejże 
°rdery Osmanie IV kl.

P a d a
aa aa ostat^5- francuska zajmowała
O k  Iqn„niem . posiedzeniu sprawą budżetu 
lrzB?r ^ ' n ' ster skarbu Rouvier ma

projekt budżetu jesz 
Wl§tami Wielkiejnocy.

TELEBRAffiY BAZETY LWOWSKIEJ

leszcze

Rada państwa.

W iedeń, 17 marca. Na początku po­
siedzenia zabrał głos JE. dr. K o e r b e r i od­
powiedział na interpelacyę pos. Ryby w 
sprawie napadu na czeski dom w Wiedniu. 
Prezydent Ministrów podał obszerny opis 
zajścia, z którego wynika, że napad nie był 
z góry ułożony. Po zgromadzeniu wszech- 
niemieckiego stowarzyszenia, które się od­
bywało w pobliżu przy udziale około 800 
osób, — 300 młodych ludzi przeciągało uli­
cami,. śpiewając pieśni. Wezwaniu policyi, 
aby zaniechano śpiewów, nie uczynili za­
dość. Wreszcie wśród tłumu zapanował spo­
kój, tak, że policya była mylnego zdania, że 
nie będzie więcej deinonstracyi i że uczestni­
cy rozchodzą się do domów. Dla ostrożności 
jednak właściwy komisaryat dzielnicowy ka­
zał policyi uważać, poczem inspektor poli­
cyi z kilku policyantami udał się na doty­
czące ulice celem obserwowania demon­
strantów.

Tymczasem nastąpił silny zatarg mię­
dzy nimi a pewnem Towarzystwem czeskiem 
wracająeem do domu. Przytem jedna osoba 
została zraniona w głowę. Tłum udał się 
następnie przed dom Towarzystwa czeskie­
go, wybił tam szyby i zrywał czeskie napi­
sy. Według zeznań inspektora demonstranci 
ani nie wtargnęli do lokalu, ani nikogo nie 
zranili. Także nie rzucali na nikogo kamie­
niami. Po zajściu, które trwało zaledwie kil­
ka minut, ekscedenci oddalili się. Prezydent 
Ministrów zakończył, że wykroczenia te wT 
najostrzejszy sposób potępia, że jednak nie 
były one tak wielkie, jak podali interpelan­
ci. Cała rzecz tak szybko się odbyła, że po­
licya w krytycznej chwili nie była na miej­
scu. Zachowanie się inspektora, który nie prze­
widział tych demonstracyj, wskazuje na brak 
dostatecznej ostrożności policyi. Władze sta­
rają się wyśledzić ekscedentów, którzy zo­
staną ukarani.

Następnie odpowiedział P. Prezes ga­
binetu dr. jK erber na interpelacyę posła 
SBw sfyogo i to w. w s p r a w i e  d e m o  n- 
s t r a e y i p r z e c i w  K u b e 1 i k o w i w L i n- 
zu. Opisawszy najpierw zajścia owego wie­
czoru, oświadczył P. Prezydent Ministrów, 
że Rząd potępia naturalnie opisane zajścia 
jak najostrzej i ubolewa, że sławny artysta, 
który swą sztukę oddaje na usługi dobro­
czynności, był przedmiotem takiej demon- 
stracyi. Sztuka dotychczas była zawsze neu­
tralną i w całym cywilizowanym świecie 
oszczędzaną od walk narodowościowych. —

Mówca nie waha się przyznać, że po­
czynione zarządzenia ostrożności okazały się 
niedostateczne, jednakże zapewnia, że Rząd 
wszystko chce uczynić dla ochrony swobody 
obywatelskiej, Wogóle — mówił dr. Koerber— 
pragnąłbym przy tej sposobności ostrzedz 
wszystkich tych, którzy chcą politykę prze­
nieść na ulicę, że nie odniosą tem pożąda­
nego skutku, Na stojące poniżej godności 
Rządu zarzuty, jakoby Rząd był sprawcą 
tych ekscesów nie odpowiadam, dopóki nie 
będą przedłożone dowody, któreby sąd zło­
żony przez samych przyzwoitych ludzi uznał 
za słuszne.

Wreszcie odpowiedział dr. Koerber na 
wczorajsze z a p y t a n i e  p. B r e i  t e r a  w 
sprawie obecności Ministrów podczas obrad 
Izby posłów. Prezydent Ministrów wskazał, 
że ustawa zasadnicza, uprawnia, ale nie obo­
wiązuje Ministrów do brania udziału w obra­
dach Izby. Oczywiście, że Izba może każdej 
chwili zażądać obecności Rządu i wtedy Rząd 
z pewnością zastosuje się do uchwały Izby. 
A to co się obecnie dzieje w Izbie, co spra­
wcy sami nazywają obstrukcyą, nie może 
chyba zachęcić Rządu do przysłuchiwania 
się dyskusyi w Izbie. (Żywe oklaski. — 
Okrzyki i protesty wśród Czechów).

Poseł M a s t a l k a  wniósł o otwarcie 
dyskusyi nad oświadczeniami dr. Koerbera. 
W dwóch imiennych głosowaniach wniosek 
odrzucono.

Godz. 3 po południu. Rozpoczęło się 
czytanie interpelacyi.

jąc przez plac Szczepana spotkała posła 
Steina i powitała go okrzykami „p f u j S t e i n  
kazał jednego z wznoszących okrzyki areszto­
wać. Przyszło do starcia między Steinem a 
Klofaczem i Eresslem i dopiero policya 
rozdzieliła ich, poczem Czesi rozeszli się.

Stanisław ów, 17 marca. Dyrekcya 
kolei państwowych donosi: Podczas wjazdu 
pociągu towarowego do stacyi Mikuliczyn, 
dzisiaj o godzinie 5 in. 14 rano, wykoleiła 
się maszyna z tendrem i 8 wagony, z przy­
czyny na razie niewiadomej. W skutek wy­
padku tego zatamowany jest wjazd i wyjazd 
ze stacyi od strony Stanisławowa, a ruch 
pociągów osobowych nr. 8114, 3115, 3111 i 
8112 aż do usunięcia przeszkody odbywa się 
w dniu dzisiejszym za pomocą przesiadania 
się podróżnych i przenoszenia pakunków. 
Z osób tylko palacz odniósł nieznaczne obra­
żenia. Uszkodzenie maszyny i wozów jest 
również nieznaczne. Dochodzenia w toku.

Echa ostatnich deinonstracyi u- 
licznych.

W iedeń, 17 marca. Wczoraj wieczorem 
odbyło się protestujące zgromadzenie wie­
deńskich OzecbHŁv, przy udziale przeszło 
1009 osób i wielu czeskich posłów, 2 rossyj- 
skich redaktorów i wielu studentów połu- 
dniowo-słowiańskich. Wszyscy mówcy potę­
pili antyczeskie dem onstracje w Wiedniu i 
Linzu i w tym duchu uchwalono rezolucye.

\ Po zgromadzeniu grupa uczestników zdąża­

Wiedeń, 17 marca. Przybył tu P. Na­
miestnik Potocki z Małżonką i generał broni 
Fiedler.

Wiedeń, 17 marca. Na ogólnych au- 
dyencyach byli dziś u Najj. Pana pp. Gnie­
wosz i Chamiec.

W iedeń, 17 marca. Najj. Pan złożył 
wczoraj kondolencyjną wizytę, wdowie po 
ks. Windisch-Graetzu i szefowi książęcej ro­
dziny, prezydentowi Izby panów Alfredowi 
ks. Wimiisoh-Graetzowi.

W iedeń, 17 marca. Niebawem ma 
wyjść nowy spis książek szkolnych dla au- 
st.ryac.kieh szkół średnich i poraź pierwszy 
taki spis dla liceów żeńskich.

Rzym, 17 marca. (Telegram własny). 
Arcybiskup ołomuniecki ks. dr. Kohn wyje­
chał stąd wczoraj, udając się do Wiednia.

Rzym, 17 marca. (T d . pryw.). Dzie­
więtnastego marca, w dzień imienin Ojca św. 
(rodowe nazwisko Piusa X. brzmi — jak 
wiadomo — J ó z e f  Sarto. Przep. 'Red.) od­
będzie się inauguracya pomnika Papieża 
Leona XIII. w bazylice lateraneńskiej. Na 
pomniku będą wyryte encykliki zmarłego 
Papieża w kwestyi robotniczej.

Berlin, 17 marca,. Local Ameiger do­
nosi, że attache berlińskiego poselstwa ko­
reańskiego zastrzelił się wedle pogłosek w 
skutek długów wekslowych.

B e r lin ,  17 marca. Wydaleni rossyj- 
scy studenci otrzymali rozkaz ażeby do ośmiu 
dni opuścili cesarstwo niemieckie, inaczej 
zostaną odstawieni do granicy.

Kolonia, 17 marca. Kólnische Zeifung 
donosi z Hamburga, że w Libawie w Kur- 
landyi zatrzymano 4 okręta naładowane koń­
mi. Tutejsi handlarze koni podnieśli przeciw 
temu protest twierdząc, że konie owe zaku­
pili jeszcze przed wydaniem zakazu eksportu 
koni.

W ilno, 17 marca. Wczoraj wieczorem 
nastąpił w kaplicy św. Aleksandra przy pla­
cu Jerzego wybuch, jak przypuszczają spo­
wodowany przez petardę. Uszkodzenia są nie­
znaczne. Sprawcy dotąd nie wyśledzono.

Vigo, 17 marca. Cesarz Wilhelm z kró­
lem na pokładzie kanonierki „Vasco“ wy­
płynęli wczoraj na pełne morze i odbyli 
przegląd hiszpańskiej floty wojennej.

Vigo, 17 marca. Przed wyjazdem od­
był cesarz Wilhern półtoragodzinną konfe- 
rencyę z królem hiszpańskim.

Vigo, 17 marca. Cesarz Wilhelm wczo­
raj o godz. 3 odjechał stąd do Gibraltaru.

Madryt, 17 marca. Cesarz Wilhelm 
zamianował króla Alfonsa admirałem nie­
mieckiej marynarki.

Genua, 17 marca. Były japoński po­
seł w Petersburgu Kurino odjechał stąd 
wczoraj do Japonii.

Sztokholm , 17 marca. Z Helsingforsu 
donoszą, że rząd finlandzki zakazał rozpo­
wszechniania w Finlandyi następujących n ie­
mieckich i francuskich gazet: Zukun ft, Vor- 
wdrfs, Aurorę, Petite RSpubliąue, Socialiste i 
Europeen.

Londyn, 17 marca. Izba gmin przy­
jęła  182 głosami, przeciw 68, wniosek za 
rozszerzeniem prawa głosowania kobiet.

Londyn, 17 marca. Campbell Banner- 
inan zapowiedział, źe wniesie w Izbie gmin 
wotum nieufności dla rządu, ponieważ rząd 
nie odradzał królowi podpisania rozporządze­
nia w sprawie sprowadzenia chińskich ro­
botników do Transvaalu.

Londyn, 17 marca. W Izbie gmin 
oświadczył podsekretarz stanu Perey, że am­
basador angielski w Konstantynopolu prosił 
usilnie Porte, by przyjęła propozycye Gior- 
gisa co do reorganizacyi żandarmeryi i za­
wiadomił ją, że jest to minimum  żądań, na 
jakie Anglia może się zgodzić.

Londyn, 17 marca. Biuro Reutera 
donosi z Paryża : W dobrze poinformowa­
nych kołach zapewniają, że trwające od 
dłuższego czasu rokowania między Francyą 
a Anglią obecnie faktycznie ukończono i we 
wszystkich kolonialnych i innych kwestyach 
przyszło w zasadzie do porozumienia, a tylko 
jeszcze w sprawie sformułowania poszcze­
gólnych kwestyj odbędą się konfereneye.

Kopenhaga, 17 marca. Król angiel­
ski przybędzie 29 b. m. do Kopenhagi w od­
wiedziny do króla Chrystyana.

Tokio, 17 marca. Rząd uchwalił wnieść 
do zbierającego się 18 b. m. parlamentu 
przedłożenie o rozszerzeniu monopolu tyto­
niowego, zaprowadzenia podatku na sól i 
podwyższeniu innych podatków. Dochód z 
tych źródeł oblicza rząd na 60 milionów 
jennów. Koszta wojenne od chwili wybuchu 
wojny do grudnia 1904 preliminowane są 
w sumie 536 milionów jennów. Rząd zamie­
rza pokryć te koszta z dochodów z nowych 
podatków, dalej za pomocą wydania bonów 
wojennych, pożyczki i funduszu rezerwo­
wego.

W O J N A
r o B s y j s k o - j a p o ń s k a .

Petersburg, 17 marca. Car Mikołaj 
nadał komendantowi „Retwizana“ kapitano­
wi Szczęsnowiczowi order Jerzego IV. klasy.

Na podstawie carskiego ukazu odwoła­
no z powodu choroby kontradm irała Molasa 
i drugiego szefa sztabu generalnego zarazem 
komendanta eskadry na Oceanie Spokojnym, 
wiceadmirała Starka.

Aleksandrya, 17 marca. Parowiec 
angielski „Elwick“, który tu przybył, zacze­
piany był w drodze, niedaleko Aleksandryi, 
przez rossyjski okręt wojenny.

Soeul, 17 marca. Koreański urząd 
handlowy w Kiengjang nad rzeką Tume- 
nem otrzymał od generała rossyjskiego z 
Władywostoku doniesienie, że R o s s y a n i e  
u w a ż a j ą  K o r e ę  za  p a ń s t w o  p r o w a ­
d z ą c e  w o j n ę ,  ponieważ Korea przyłączy­
ła się do Japończyków. Z powodu tego dwa 
tysiące wojska koreańskiego, które obecnie 
stoi w Seul, wysłane będą w przyszłym 
tygodniu na północ. Japończycy twierdzą, 
że rossyjska artylerya polna w wielkiej sile 
znajduje się na północnym brzegu rzeki Jalu 
i tam buduje szańce.

N iuczw ang, 17 marca. Z autentycznej 
strony donoszą, że znaczna ilość wojska ros­
syjskiego zajmuje bardzo dobrą strategi­
czną pozycyę w ufortyfikowanej miejscowości 
Aszangan. Do tego punktu dotarli Japoń­
czycy w wojnie chińsko-japońskiej. Krąży 
pogłoska, że Rossyanie przekroczyli rzekę 
Jalu i wystali małe oddziały wojska do An- 
tung, Cziulienczeng i innych miejscowości.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 17 marca 1904 r. Giełda po­

łudniowa (Alittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117'52, Renta majowa 99'75, W ęgier­
ska renta koronowa 97-95, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 640-50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 760"—, Akcye Anglo- 
banku 280 '—, Akcye Unionbanku 526- — , 
Akcye Bankvereinu 509-—, Akcye Lander- 
banku 424-—, Akcye kolei państw. 637‘50, 
Lombardy 79'—, Akcye kolei Elbethal — .

W iedeń, 17 marca 1904 r. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 639-— . 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 756-—, 
Akcye. Anglobanku 280'—, Akcye Unionban­
ku 520-—, Akcye Landerbanku 423 25, Akcye 
Bankyereinu 509-75, Akc. Bodencredit 939-—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego —'—, 
Akcye kolei państwowych 636-50, Akcye ko­
lei Południowej 80-—, Akcye Tramway A )  
—■—, Akcye Tramway B )  —•—, Akcye 
kolei Elbethal 404-50, Akcye kolei Półno­
cnej 5455-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
578-— , Akcye Alpiny 406 50, Akcye Rima 
Muranyi 474-—, Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 1898-—, Akcye Fabryki broni 
454-— , Akcye Tureckie tytoniowe 328-—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1125-—, 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego — •—, Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 98'15, Ren­
ta majowa 99-70, Austryacka Renta koro­
nowa 99'45, Węgierska Renta koron. 98 '—, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98-60, 
4 prc. Listy Banku hipotecznego 98-75, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 10P50, 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 111-75, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98-75, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 102-80, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 103-40, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99*80, 4 -p rc . Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99-15, 4 -p rc . po­
życzka miasta Lwowa 97-10, Losj tureckie 
124-75, Marki 117-50, Ruble 253-75.

Odpowiedzialny redak to r: 
A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

k .
L w ó w , n l ic a  M ic k ie w ic z a  1. 2  (rd g  p la c u  S m o lk i)

N a d e s ł a n e .

p o l e c a ,  . kiei ora«
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z n a j p r z e d n i e j s z e j  bibułki egip- ^aricU' 
tutki >PRIM U Sspecyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibuło

skiej »ABADIE«. _

Kawiarnia „Wiedeńska44
znHkomita kawa.

Ogłoszenie.
Wiadomo czynię, źe weksle z moim 

podpisem nie akceptuję i nie wypłacam. 
Przestrzegam więc każdego, przed na­
byciem takich weksli.

Uhnów, dnia 16. marca 1904.
Jan Frustewisz.

W Tj*J A wszelkich gatunków na miarę, bu- 
TT 1 1 \ x l  oryginalne i na beczki jako

to : austryackie, węgierskie, francuskie, reńskie, 
włoskie, hiszpańskie, rumuńskie, g r e c k i e  co- 
guaki i inne nalewki począwszy od 40 ct. za 
litr lub oryginalną butelkę.

Jeneralne składy : win w oryginalnych bu­
telkach Achaia Patras, greckie wina lecznicze, 
Naschl Johnston & Fils Bordeaux, wina fran­
cuskie Deinhard & Co Koblencj a nad Penem 
wina reńskie i mozelskie.
Przy wysyłkach na prowincyę przy odbiorze 
wiDa za kwotę powyżej 50 kor. — opakowania 

nie liczę.
W ogólności przy zakupie powyżej 25 kor., 

10%  opustu.
Dla odsprzedających znaczny rabat. 

Wysyłki na prowincję w beczkach uskuteczniam 
z moich składów za G r ó d e c k ą  rogatką lub 

z miejsc produkcji wprost.
Nowe cenniki opuściły  praso.

N A F T U Ł A  T O E P F E R
ul. Trybunalska 12.

P r z y j e c h a l i  d ®  L » » w a .
D nia 17. marca 1904.

HOTEL UEOKGE.
PP. W. hr DzitduszycH z JezupoD, T. Fe­

dorowicz z Klebanówki, J SiegimiAowski z Jako- 
lówki, A. dr. M ilbg z Nowego Jorku.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. A. Joidan z W ięckowic, T. S łoneoti 

z Zadorowa.
HOTEL IMPERIAL.

P. R. Krzysztofowioz ze Stwankowiee.
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P ray je id ia  do Lw ow a
N a  d w o r z e c  g łó w n y

Iekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosieliey, Beihomethu, Gzndina, Serethu, Rado- 
wiee, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławiu,, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grayinałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, Cbyrowa. 

z iekan, Ozortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suesrawy. 
z Sokala i Rawy ruskiej, 
z Sambora, Chyrowa.
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Stanisławowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezo Laborcz (Pesztu), 
ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Korosnezo.
z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa., Iwonicza, Sanoka, 
z Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koc mania, Nowosieliey 

przez Zuezkę, Wyżniey, Serethu, Suczawy. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyczyniec. 
z Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
z Iekan, Żydaczowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Ozudina, 

Brodiny, Suczawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No­
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, lwon;cza. 

z Iekan, (Bukaresztu), Ozortkowa, Husiatyna, Kórósmezo, Potutor, 
Nowosieliey, Dorny Watry, Suczawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęeima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny.

N& d w o r z e c  „ P o d z a m c z e 11 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, tirzymałowa, Husia­

tyna, Kopyczyniec. 
jz Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.
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Odjeżdża ze Lwowa
Z  d w o r c a  g łó w n e g o

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, ^ a1r!*.^ 'ego 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zak p 
Rzeszów, Orłowa. qj0b. r & fr ’
Iekan, (Jass, Bukaresztu, Oonstancy), 9zor^ 0<ra.’»'iwV' 
Nowosieliey, Seretu, Berhometu, Borodiny, ®uc«
Watry, Kocmania. . jjarlslD'
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, P r8=1, WielF2
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłów ,
Oświęeima. Kij-

, „ p0tiitor,
do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa,

rósinezó, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Suczawy. g llSjaty 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezynl 
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia, 
do Jaworowa. . £ arlsl>a '
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, P r8®1’ ‘

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa. , Si*n
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Kar'lsbas g ’ Ja»

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, 
do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia,, Kałusza, 
do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerńiowie,;, Delatyna, Potutor, Nowosieliey 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 

leszezy% Husiatyna, Skały, Iwania Pustego (Irzyim*
,  . . t u ,  k j a t i . i j  ,  jl w  f m i t u  ł  i .

do Iekan, Potutor, Kałusza, Ozortkowa, Zaleszc 
Koro 

do Kra
Ghabó -  a-, ______

do Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa.

do Stanisławowa, Żydaczowa.

[Sztu-

u n iu M s n u n i ,  /jyuaczu\va. Ckyr°
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, WarszawJ. ^  

Mezó Laborcz, (Pesztu), Nowego Sącza, O rłow a
Borysławia,

Brodów.

do Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Rniwalawia. 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), 
do Iekan, Ozortkowm, Zaleszczyk, Delaiyna, W

Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Serethu, ;
Watry, Suczawy. _  Pragi. K®r V?*e"b;*4a’

O h io Z t’ S  n  Ja’ VV !'Hefawi'il. Warszawy,7 % [WOnia™’ Tarnobrzegu, Orłowa,
do Podw *«y 1  Zakopanego. ^

Skały, Husiatvrn 7° ^ ’ kopyczyniec, Iwania pustego, 
do Stryja. deszczyk , Grzymałów*.
do Żółkwi (tylko  w każdą niedzielę), 

do ° deSŜ ’Brodów> kopyczyniec,

d° W y k ^ H S ia ty ta0^ , ’ ,°dr ^  Brodów> k'opyo%nî  Pjna, Skały, Iwania pustego, Grzymałow

i  s sa sa  < s » *»«* .  „„

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o li) minut od czasu lwowskiego.

C E n r u f  i  
lw ow skiej Izb y handlowej I

Lwów, dnia 17. marca 1904.

I .  A k c je  za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kr«d. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id a c ji................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. wk.

(420 k o r . j .....................................
Koi. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . 
fiarbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
P ab rjk i wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 2UU zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor. 

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%
„ „ 4l/a% „ los w 50 i.

„ „ „ 4% „G01.po200k.
„ kraj. 41/a% „ los w 51 1.
„ „ 4% „ los w 57 1.

Te w. kred. gal. ziem. 4% (pierw.
sza e m i s j a ) ...............................

Tow. kred. galio. ziernsk. 4%
los. w 411/, l a t ..........................
4 % los. w 56 l a t .....................

I I I .  ObUgi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Bukew. funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

,,4 1/,% (3ein.) 
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożjezki kr. 6% w. a. z r. 1873 

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożjczka m. Lw§ wa 4 % po 200 kor. 
„ „ 4%% „ 200

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 2® (40 kor.) . 

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i..........................
20 f r a n k ó w k a ..........................
100 rubli rosyjskieh srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . .

K

przem ysłow ej
płacą [żądają
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K. h. K. h.
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Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .....................................
kw ieeień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr.
1860 po 500 zł. wa. 4 pr 

„ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ 1864 po 100 zł. . . .

„ „ 1864 po 50 zł...................
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

100-40
100-35

151-75 
181-—
258-— 
258-— 
296-75

100-60
100-55

152-75
184—
262—
262—
297-75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16. marca 1904.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ....................................  9975 99’95
styczeń-lrpiec..................................... 99 65 99 85

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................................11910 119-30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . .

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. ćes. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%

pr. (ostemp. a k c y e ) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51li  p r............................. „ . .
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor, 4 pr.

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe)
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................"
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr. . ...............................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r........................................
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor, 4 p r................................
Ko). Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E. Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii .......................... —■—
Węgier za 100 zł. 4 p r................................98’15

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................. 275—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr, 107'— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r...................................... 98-—

99-55 99-75

..
99-50 100-50

118-25 —■■—

509-50 511-50

129-45 13045

99-65 100-65

99'65 100-65

olejowe).1 1 
s 

1
r-t 113-—

90-8-5 100-85

100-— 101-—

99-45 10045

99-60 100-60

99-45 100-45

118-25 —■■—

węgierskiej).

9 8 - - 98-20
166-75 168-75
207-— 209-—
205-— 208-—

99-15

280-50
108—

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 p r........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(1. L isty zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4l/j pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 I. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ , 7 » » los 4 Pr-
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.

„ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r................................ -.....................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ „ 4 pr. s ta re . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4’/a pr. o l1/* lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2emi-
sya 5 p r...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4l/» pr. . 

Banku kr. losy 571/* 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ 50 la t los. 4 pr.

I I .  Obligacye z prawem pierw 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 p r .........................................

Tow. żegl par. po Dun, Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 1888 4 pr.

j. jj j) ” u .) 18914 pr. 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r........................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 

j, „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . , 
Zakład kred. dla liand. i przem, 100zł.

Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. .

płacą żądają

10350 104-50

98.60 9960
99— 100—

96-60 97-60

89— 91-50

listy dłużne

99 65 100-65
2 9 6 -- 306—
288— 292—
103-75 — •—

99— 99-60
111 ■ — .112- -
101-50 101-85

98-75 9 1.75
98— 98-90
98-50 99 25
98-50 99-50

101-70 102-70

103-25 104-25

101-50 102-50
98-60 99-50

100-30 101-30
100-30 101-30
szeństwi

115-25 116—
100-60 101-60
100-75 101-75
100-60 101-60
100-70 101-70

93— 94—

98-99 99-90

110-75 111-75
110-75 111-75

9& 10 100-10

21 25 22-25
461 — 471—
163 — 173—
81 — 85—
75 - 83—
67— 72-—

170—

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . -
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . •
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. •
Salina 40 zł. ink....................................•
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 1U0 zł. mk. 4l/» pr
„ Tryestu 50 zł. 4 pr. . •
K . Akcye banków (za sztukę)-

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . - - ^  ■
Peszt, banku handi. 500 zł. . • ■
Zakł. kred. dla handlu i przem. . •
Węg. banku kredyt. 200 zł. . ■ •
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. • •
Galie, banku hip. 200 zł. . . . •

„ „ dla handl. i przem. 200 z-1
Banku dla krajów koronnych 200 zł 

„ Austro-węg. 1400 k. . ■
„ Związk. (Unionbank) 200 zł-

Czeskiego banku związkowego 100 zł 
Zicnosteńska banka" 100 zł. . ■ ■

2749'

765-" 
503 ' 
538

425-7®

5 i o   ̂
244'") 
248-5°

L . Akcye Przedsiębiorstw transp01 
Buk. koi. lok. ake. pierw. 200 zł. ■ fop -

„ „ „ akcye zakład. 200 zł-
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . o4:_
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 290 zł-  ,
Koi. Lwów-Bełzec (akc. pierw .) 200 zł- 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. • • oog-
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. •
„ państwowych 200 zł. . . - •
„ południowej 200 zł.........................•
„ węg. galie. I. 200 zł. . . .  •

Austr. To w. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk.
M. Akcye Przedsiębiorstw PrZ0in^ g  

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł- •
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor.

................................  19'f
703'

42%
‘i> .

43°:;

545%
/■

4° %

.H k : '

403 
8d'i'

iłoWY'

Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł-
Schodnicy 500 kor...........................• ■
T u reck . zarz. tytoniów. 500 franków  
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. • •

N . W E K S
Berlin za 100 marek 5 pr. . - 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. - 
Paryż za 100 franków . . . - 
Petersburg za 100 rubli 4%  Pr -
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie, b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U '
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr. weg. 8 guld. złota moneta
20 -franków ka...............................
20 -m ark ó w k a...............................
Rosyjski półimperyał . . . -
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  • 
R u b le ..........................................

368-

1  B- ,
H7-471/* 
2401* 

95-gJ ii

117-50 
95-07‘/»
94-971/. 
yt-97 ‘/.

T Y- ,
11-34

19 10 
23-53

117-45
95-r- 
3-54

‘II'
71%

l i

i
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Hi

 ̂Q ł ' ~ J V ' y
ieJ, 0j, złdanie Tomasza Surdziela w Ja ­
go^ się dn a 25. kwietnia 1904

% to V °  Prze*̂ południem w c. k. sądzie 
,ełia^„^lu w Liinanowy w biurze Nr. 8,

c^ e.i realności iwh. 2 5 gin. kat. 
dłużnika Józefa Wilczka własnej. 

&0q ?rUe^omośó powyższa jest ocenioną 
v *or.
^fJoiższa cena wynosi 333 kor. 32 hal. 

!S ^ a ,trUaki licytacyjne i inne doknmenta 
do powyższej nieruchomości 

c tflożna w biurze Nr. 4.
>. C. k. Sąd powiatowy, 

łan o w a , 26. lutego 1904.

I, 3 łj.
(2083 3—3) 

tu Ogłoszenie licytacyi.
ń̂jc *agislrat król woln. miasta Pi­

to ^ ej sprzeda w drodze publiczne- 
^ ê ?etargu najwięcej ofiarującemu 

°stan jodłowy i świerkowy na 
1 IfiOd. ^ ó e f i  sekcyi, t. j. z roku 1903 

■ ^0ści około 10 000 metrów 
,Clennych masy drzewnej. 
eri§ wywołania za cały ten drze- 

% { jj stanowi kwota 50.000 koron, 
^ koron za jeden metr sześć- 

0f masY drzewnej.
3 ląr ^  wraz z 10% wadyum i 

że ofiarującemu warunki 
są dokładnie znane i na 

zUpełnie się zgadza, nadsyłać 
^  Magistratu, na ręce c. k. ko- 

rządowego, jako zarządcy mia-
H h ^n iczn ej najdalej do dnia 6.

nia 1904.
•V|rarcre ofert i licytacya ustna 

I&O4 2le się dnia 13. i 14. kwietnia*) 
n? godzinie 10 przed południem. 

jyehia arunki licytacyjne są do przej­
mie ^  Magistracie król wol. miasta 

w godzinach urzędowych, 
^fiiczna, 14. marca 1904.

Naczelnik gm iny : 
Wowkonowńcz, 

c. k. komisarz rządowy jako 
tymczasowy zarządca król. 

woln. miasta Piwnicznej.
1.

Zan "łta 2l02.3 (4) (2. 66 3 - 3 )
gy Zitdanie powiatowego Towarzystwa
4n; f i l a r w Brzozowie odbędzie się 'ima 

^°a 19U4 o godzinie 9 przed połu- 
\  ,^ądzie niżej wymienionym, w biu-

ficyta^ya- a) 1 5 części realności 
h/ru w z wyłączeniem pb. 64,1, b) 1,-10 \ 

igM ości whl. 185 i 1 15 części real-V
fiioi

Jata  wraz z przynaleźytościami, składającemi 
się z inwentarza. I

Nieruchomość, wystawiona na licyta-fj 
cvę, jest ocemona na 950 kor., przynależności j 
z 'J  na 214 kor. j

Najniższa cena wynosi 776 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć pod szu,s godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 19.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 10. marca 1904.

1/u ks. gr. Górki.

Nt8j

k t** *. Część realności whl. 184 jest oce- 
kKi °śr-' ^ 1 0  k o ro n  4 0  h a l .  — 1 1 0  część 

*■ 7Ó1 'whl. 185 i 1/15 część realności 
145 kor. 64 hal.

■0 p*ższa cena wynosi ad a, 1113 ko­
dy ’ a(t b) 97 kor. 10 hal., poniżej 

tj \y 8Przedaż nie przyjdzie do skutku.
licytacyjne i odnoszące się do

prz .h może każdy, mający chęć kupie-

^  -y, wy\Uomości dokumenta (wyciąg tabu
%  * t katastralny, protokoły ocenie- 
* Ńz • ’ rnoze każdy, mający chęć kupie- 

sWiieejfZeć podczas godzin urzędowych 
lj wymienionym, w biurze Nr. 16.
Sj/kfty J® prawa, w obec których niniejsza 
k k0 “Jłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

najpóźniej przy wyznaczonym 
‘icytacyjny , inaczej roszczenia tego 

^ bva •(ko samej nieruchomości nie ido- 
ęj i uz skutkiem podnoszone.

0 °y°by- dla których jakie prawa lub 
-a P°wyższych nieruchomościach bądź 

' isbuicją, bądź w toku postępowa
o h &cyja ego powstaną, zawiadamiane 

la in s z y c h  wydarzeniach tego postępo, - " j  vu  n  j  'acin ooiim uu
i  h  n-a ' e Przez przybicie na tablicy są- 

% . nie “ deszkają w okręgu sądu ni-
8.^1 p j^ io n eg o  i nie wskażą temuż są- 

Z»r ^ “loenika do doręczeń, w siedzibie 
(j *eszkałego.
fi k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

uz<iw, dnia 20. lutego 1904.

20^'"kwietnia 1904 o^g ld z in ie^  
li(> , ^  ,'fdniem, w sądzie niżej wymienio- 

bńirze Nr. 18. w Nisku,odbędzie s:g 
°l 12 części realności lwh. 150 gm.

L. cz. E. 952/3 (6) (21:8)
Na żądanie Wiktoryi Rosenberg w Wie­

liczce, odbędzie się dnia 9. kwietnia 1904
0 godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w b urze Nr. 15 w Wieliczce 
licytacya realności lwb. 629 ks. gr. gra. kat. 
Wieliczka.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
taeyę, jest ocenioną na 717 kor.

Najniższa cena wynosi 478 kor., po­
niżej tej -, eny sprzedaż nieprzyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 22. lutego 1904.

k i  Mcytacya odbędzie się nie 7. kwie-
H. i* ,°głoszono w Nr. 62 i 63, lecz 13. 

"'letnia 1904.

* Gazeta Lwowskiu Nr. 64 z

L. cz. E. V. 2906/3 (8) (2114)
Na żądanie adw. dra Zdzisława Słotwiń- 

skiego w Stanisławowie, odbędzie się dnia 
14. kwietnia 1904 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 38, licytacya realności lwh. 2617 
i 2617 gm. Stanisławów, Karola Waleryana 
Fulińskiego własnych.

Waitość szacunkowa realności lwh. 
2616 wynosi 5635 kor, 18 h a l, wartość zaś 
samych przynależności wynosi 2325 kor. 96 
hal., wadyum wynosi 563 kor. 51 hal., naj­
niższa zaś oferta wynosi 817 kor. 59 hal.

Wartość realności lwh. 2618 wynosi 
159 kor. 60 hal., wadyum wynosi 16 kor. 
a najniższa oferta 79 kor. 80 hal., poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg

dnia 18. m arca 1 9 0 4 .

tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 35.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 18. lutego 1904.

L, cz. E. 1465/3 (2120)
Zniesienie współwłasności lwh. 231 i 232 

gminy Bereżnica szlachecka.
Dnia 29. kwietnia 1904 o godzinie 9 1 '2 

rano odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. j 
sądu tutejszego licytacya a) realności lwh. j 
231 b) realności lwb. 232 gminy Bereźniea j 
szłach ecka.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ad a) na 660 kor., ad b) 
na 1660 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 660 kor., 
ad b) 1660 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. III

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą Dmuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, duia 24. lutego 1904.

L. cz. E. 710/3 (6) (2118)
Na żądanie Tauby Kudler zastąpionej 

przez pełnomocnika dra Goldfussa adwokata 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 19. kwietnia 
1904 o godz. )i przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licy­
tacya połowy realności lwh. 229 ks. gr. gm. 
Dubiecko objętej, dłużnika Salamona Silber- 
manna własnej, składającej się z połowy 
parceli budowlanej i połowy budynku mie­
szkalnego na takowej się znajdującego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 550 kor.

Najniższa cena wynosi 366 kor. 66 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły oeenieuia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec którjch ninirjsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo 
gdyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dubiecko, dnia 19. lutego 19u4.

L. cz. E. 5935/3 (3) (2123)
Zobowiązana Jewdocha Melnyk, Siwka-Ogars- 

thal
Dnia 29. marca 1904 o godzinie 10 

rano odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. 
Sądu tutejszego licytacya a) realności whl. 
813, b) 408 gm. Siwka-Ugarstbal objętych.

Nieruchomości te, wystawione na li­
cytację, są ocenione ad a) na 13ti0 koron, 
ad b) na 700 koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 907 kor., 
ad b) 21 ■ 0 koron, poniżej tych cen sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tut.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sarnej nieruchomości nie rno- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiani 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Bąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 25. lutego 1904.

L. cz. E. 5932,3 ( 2 1 2 |
Zobowiązana Katarzyua Ołeksiuk w Hołyniu.

Dnia ,9. marca 1904 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. 
Sądu tutejszego licytacya a) całej realności 
whl. 155, b) połowy realności whl. 682 gm 
Hołyń.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę są ocenione ad a) na 2120 korou, ad 
b) na 750 korou.

Najniższa cena wynosi ad a) 1414 kor ,  
ad b) 500 kor., poniżej tych cen sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie.

Warunki licytacyjne i iune odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej­
szym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 25. lutego 19l:4.

L. cz. E. 1458/31 (o) (2115)
Dnia 29. kwietnia 1904 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya 
realności lwb. 138 i 140 gm. Kusiu na wa­
runkach przedłożonych niniejszem ustalonych.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocemona na 450 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
m^nta można przejrzeć w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o wydarzeniach 
tego postępowania przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tutej­
szego sądu i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 2. marca 1904.

L  cz. E. 5203,3 ’ (2121)
Zobowiązany Kieryło Ołeksyn w Siwce.

Dnia 29. marca 1904 o godzinie 11 
rano odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. 
Sądu tutejszego licytacya realności whl. 287 
gm. Siwka Ugarsthal.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 1000 kor.

Nąjuiższa cena wynosi 667 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż do skutku nie przyj­
dzie.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 27. lutego 1904.

I
L. cz. S. 2 3 (50) (2140)

Uchwałą tego Sądu z dnia 27. marca 
1903 1. cz. S. 2/3 (1) otworzony konkurs do 
majątku Jakóba Heimana, nieprotokołowanego 
kupca towarów łokciowych w Tarnopolu 
uzuaje się po myśli §. 155 ord. konk. za 
ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 27. lutego 1904.

L. cz. S. 2 2 (132) (2135)
W konkursie Markusa Hirseha Fleis- 

siga wyznacza się audyencyę:
1. do zbadania złożonych przez zarząd­

cę masy adw. dr. Smolarskiego rachunków 
za czss od dnia otwarcia konkursu do dnia 
31. grudnia 903 po myśli §. 149 ord. konk.;

2 . do rozprawy celem ustalenia rosz­
czeń zawiadowcy masy do wynagrodzenia 
i zwrotu poniesionych wydatków na dzień 
28. marca 1904 godiina 10fi* przed połu­
dniem w c. k. sądzie krajowym, w biurze 
Nr. 9.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych, którym wolno przeglą­
dać rachunki i czynić nad niemi swoje 
uwagi.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 10. marca 1904.

Komisarz konkursowy.
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konkursa.
L. 29.359 (2080 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania zapomogi w kwocie 

200 kor z fundacji jubileuszowej im Cesa­
rza Franciszka Józefa c. k. galic. Straży 
skarbowej przeznaczonej dla członków straży 
skarbowej rozpisuje się niniejszem konkurs.

O tę zapomogę mogą ubiegać się człon­
kowie c. k galic. straży skarbowej nieurzę- 
dnicy bez różnicy stopnia i stanu, którzy 
z powodu słabości potrzebują dłuższej kuracji 
bądź w domu, bądź w zakładzie leczniczym 
lub w miejscu kliraatycznem. Pierwszeństwo 
mają żonaci i obarczeni liczniejszą rodziną, 
którzy prócz poborów służbowych nie mają 
innych dochodów.

Podania opatrzone w świadectwo lekar­
skie wystawione przez c. k. lekarza powia­
towego, w poświadczenie zwierzchności gmin­
nej co do stosunków rodzinnych i majątko­
wych kompetenta i w poświadczenie bezpo­
średniej władzy przełożonej stwierdzające 
rangę i pełnienie przez kompetenta czynnej 
służby należy wnosić do protokołu c. k. 
Namiestnictwa w ciągu czterech tygodni 
licząc od dnia ogłoszenia konkursu w urzę­
dowej gazecie lwowskiej.

Lwów, dnia 7. marca 1904.

(2081 3 — 3)
Sprostowanie.

L. 139. Konkurs na posadę c. k. no a- 
ryusza w Przeworsku z dnia 6 . marca 1904 
L. 128 umieszczony w dzienniku urzędowym 
Gazety Lwowskiej Nr. 57, 58, 59, prostuje 
się niniejszem, mianowicie, że termin do 
wnoszenia podań wyznaczony został nie do 
19. kwietnia 1904 jak mylnie ogłoszono w wy­
żej przytoczonych numerach, lecz do dnia 
1. kwietnia 1904.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Tarnów, dnia 11. marca. 1904.

L. 80J. (2106 i —3,1
K O N K U R S  

Zarząd miasta Jaworowa rozpi­
suje niniejszem konkurs na posadę 
sekretarza magistratu z płacą roczną 
1500 koron, dodatkiem akty walnym 
w wysokości 30*/0 płacy i 3 kwinkwe- 
niami po 100 koron.

Posada nadaną będzie na razie 
prowizorycznie, a po roku nienagannej 
służby nastąpić może stabilizacya.

Podania udokumentowane świa­
dectwami kwalifikacyi wymaganej roz­
porządzeniem Wydziału krajowego z 
dnia 29. maja 1891. Dz ust kraj. Nr. 
67 należy wnieść do Zarządu miasta 
najpóźniej do dnia 1. kwietnia 1904. 

Jaworów, dnia 14. marca 1904.

L. 94 Pr. R. S. kr. (2129 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela języka polskiego jako przed­
miotu głównego w c. k. I. Szkole realnej 
w Krakowie.

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z 19. września 1898.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieśe podania, zaopatrzone w potrze­
bne dokumenty, za p .średnictwem swej wła­
dzy przełożonej do Prezydyum o. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do 9. kwietnia 
.1904 r.

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupeł­
nej kwalifikacyi nauczycielskiej pełnili w szko­
łach średnich obowiązki zastępców nauczy­
cieli a pragną, aby ta ich służba, była poli 
czalną, mają wykazać w tabelach kwalifika­
cyjnych jak najdokładniej, podając datę i licz­
bę dekretów, od którego czasu, jak długo 
i w jakiej! liczbie godzin pełnili obowiązki 
nauczycielskie.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku, obowiązującego do służby wojsko­
wej, mają wykazać, czy uczynili już zadość 
obowiązkowi tej służby.
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej

Lwów, dnia 13. marca 1904.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 111. 34/4 (2) (2183)

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 74 czasopisma „Ns- 
przód“ z dnia 14. marca 1904 artykuł pod 
tytułem: „Szybkość nie jest czarodziejstwem" 
zawiera znamiona występku z §§. 491 i 492 
uk. i art. V. ustawy z 17. grudnia 1862 
Nr. 8 D zpp., ie  zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 16. marca 1904.

, H. cnp. Pr. n i. 5 4 (2) (2136)
\ B Imchh Gro BeanuecTBa Ific ap n !

R  k. oKpyacHHH Cyfl b KojiomhI pi- 
ffliB Ha BHecoK n,. k. ĄepacaBHoI Ilpotcypa- 
Topni, m,o craTH „111,o to  e coii,umil c th  i 
noro o f f  x o th tb “ noMinpena y Migania hsi- 

R pa K. TpHHtoBCKoro i /jjpyKOBaHifi 
y M. E lioyca b TL-.iomhi khhhcouuJ „Horo 
x o th tb  con,nnjiicTH“ b ycayni Śi/I, cMb „A6o
3HOB KBJIiyTŁ 3anpOflaHlfi i up .“ Ha CTOpOLU
1 2 /1,0 KintipH cTaTi, MicTHTt 3HaMeHa npo- 
bhhh 3 §. 805 3. k. a npore Bii/i,ae ch Ha 
nRcTaBi §. 493 np. k. 3aKa3 /i,aatmoro ma 
peHH Ce'i KBHHCOHKH.

R . k. Cyfl, OKpyacHHH, Bi/p/pi t̂ VII. 
Kohomeh, /i,hh 12. MapTa 1904.

H. cnp. Pr. YIL 6/4 (2) (2137)
B Imchh 6 ro BenunecTBa R icap a !
R . k. OKpyacHHH Cy/i, b K o h o m h i pi- 

hihb na BHecoK iy k. flepacaBHOi Upoieypa- 
Topnij rgo 3MicT i ,  3 i 4 mTpocfiKH reKTO- 
fpacporsaHoro Ha niBapKyineBHH Kapra/i c t h -  
xoBaHoro TBopy ni/i, HaroaoBKOM: „XjioncKa
niCHH", M1CTHTB 3HaMeHa npOBHHH 3 §§.
3!:2 i 305 3. k . a upore Ha uRcraBi § 493 
np. k . BH/i,ae ch 3aisa3 ^aatm oro mnpeHH 
cero nncBMa.

R  k. Cy/i, OKpyacHHH, BRR-i Y I I . 
K o h o m h h , /i,hh l i '.  MapTa 1904.

3f. 58. (1989)
®a§ f. f. ®m§* afó ^Sre^geridyt in 

Dłeutitjdjein fjat mit bem ©rfenntnifje bom 8. 
9Rdrj 1904, 3/4, bie Jffietterbcrbreituug
ber sJir 5 ber .geitjdjrift; „Valassko“ bom 5.

19k4 tuegen ber ©teHen bon „Avsak 
poruenik" bi§ „vyblasovaci“ unb bon „Bude- 
me postupem" biś „krestanske" beg 2lrtifel§: 
„Nekolik myslenek o vede avire“ nad) §. 303 
©t. @. berboten.

£1 56. (2053)
©ag f f. Srei§* afg ^refjgeridjt in 

Jłobereto fjat mit hem ISrfenntniffe bom 3. 
2Rarj 1904, ffir. 7,4, bie SBeiterberbreitnng 
einer ^'orrcjponbenjfarte, anggegeben in 9Rai* 
lanb bom §erauggęber DLondji, ©erie U  9łr. 
2 ©epof, „bie @d)Iad)t bon Se^ecca" bar* 
fteffenb nacf) §. 65 lit. a @t. ©. berboten

©ag f. f. ®retg* alg sĘrehgerid)t in 
jRobercto fjat n,tt hem (Srfenntniffe bom 3. 
ŚRarj 1904, ffir. 10/4, bie iffieiteroerbreitung 
einer Sorrejpoubenjfarte, anggegeben iit 3Rat* 
tanb bom fperauggeber 9łonci)i, ©crie 11 3tr. 
9 ©epof, „©te ©cf)facl)t bon Sonbino" bar* 
jtellenb, nad) §. 65 a ©t. ©. berboten.

©a» f. f. Sreig* afg 5Rrcbgcricl)t in 
Jłobercto ()at tnit bent (Srfenntnifje bom 3. 
SRdrj 1904, 5Rr. 8/4, bie iffieiteroerbreitung 
einer Słorrcfponbenjfarte, bie geografijdje Siat te 
Stalieng barfteUenb, mit ber 2tufjdytift „3 ta= 
lien nad) bem Safjre ISA) unb nad) bem fjafjre 
1866“ fperaugge6er unbefannt nad) §. 65 a 
©t. © berboten.

©ag f. f. $reig= afg iRrefjgeridjt in 
9?obereto ^at mit bem ISdenntniffe nom 3. 
9Karj liłi 4, sĘr. 9/4, bie Aieiterberbreitung einer 
Siorrcjponbensfarte, bie geograpl)ijd)e S/arte Sta* 
lieng barjtełlenb, mit ber SKufjdjrift „Stalien 
nad) bem Sótjre 1870", ^erauggeber unbefannt, 
nad) §. 65 a @t. ©. berboten.

©ag f. f. SfTetg* afg ^refjgertdjt in 
iRobercto hat niit bem ©rfeuntuifje bom 3. 
SRarj i 904, s$ r . 11/4, bie SBeiteroerbreitung 
einer Sforrejtonbenjfarte, bie geograp^ifdje Starte 
Stalieng barjteflenb, mit ber Slujjdjrift „Sta* 
lien im Snfjre 1848" fperauggeber unbefannt 
naĄ §. 65 a ©t. berboten.

©ag f. f. Streig* afg iĘreBgertd)t in 
S ru j f)at hent Erfenntnijfe bom 5. Sitary 
1904, rjjr. 12/4, bie SBeiterberbreitung ber iRr. 
10 ber gcitjdpńft: „Omladina" bom 3. iJRarj 
1904 megeit ber iRotij „Bojkot" unb ber ©tefle 
bon „K vyvarovani“ big „take 50 k .“ beg 
21rtifef§; „Neco o bojkotu" nad) §. 302 
©t. @. berboten.

3 1  59. (2022)
©ag f f. Sanbeg* afg iĘrej3gerid)t in 

©rieft fjat mit bem ©rfenntniffe bom 9. 
3Rarj 1 04, 4}r. IX. 46/4, bie SSleiterOerbrci* 
tuug ber iRr. 3 ber 3 eitf^ rifY „Socjalista" 
bom 1. SRćirj 1904 megen ber ©telle bon 
„Ali kada vidimo“ bi§ „Psi laju na sjajni 
mjesec" beg Sfrtifefg; „Socijalizam i v je ra " ; 
toegen ber ©telle bon „Dok se popovi zado- 
valjavaju“ big „da im se ne może odgovo- 
r i t i !“ beg Slrtifelg: „Popovi proti socijalizmu 
a socijelisti proti propovstini!" unb beg 2lr= 
tifefg; „ Fojnik" nad) §. 302 @t. ©. berboten. J

81. 60. (2054)
©ag f. f. $retg* alg sjkej3gerid)t in 

SSriip t)at mit bem ©rfentnijje bom 10. SRćtr  ̂
1904, iĘr. 15 4, bie SBeiteroerbreitung ber 3łr. 
19 ber 3 eitfd)rif i« „©aajer ^In^eiger" bom 7. 
3Rarj 1904 toegett ber ©telle bon „(Sr be* 
faunie" big „jdjicfeu folfen" beg 2frtifefg: „SJ.ug 
einer alteit (ŚCyronif" nad) §. 302 @t. ©. 
berboten.

31. 61. (2023)
©ag f. f. fianbeg* alg SĘrcjjgeridit in 

Saibad) hat: ^ i t  hem (Srfenntnifje bom 9. 
3Rtirj 1904, iĘr. VII. 2/4, bie SBeiterberbrei* 
tuug ber 9fr. 53 ber 3 ch f^ rif t: „Slovenec“ 
toegen beg Slrtifcfg; „resna beseda c. k. oro- 
znikom" tn ber ©telle bon „opozarjayo tudi 
naeto" big „stoji pod javno kontrolo" naĄ 
§. 491 ©t. ®. unb 2lrt. V. beg ©efe^eg bom 17. 
©ejember 1862, 9łr. 8 SR 331. Sir. 8 
ex 1863, berboten.

©ag f. f. Sanbeg* afg iĘre|gertd)t tn 
©riejt pat mit bem (Srfenntnijfe bom 11. 
3Rćirj .1904, ąjr. IX. 48/4, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Jlr. 8092 ber 3eitjc£)rift: „II Piccolo" 
bom 10 SRarj 1904 toegen ber ©telle bon 
„protestsno contro" big „af popolo italiano" 
beg 2Irtifelg; „II grido degli studenti" nach 
§. 300 ©t. ®. berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg łprejjgcridjt tn
©rieft fjat mit bem ISrfenntniffe oom 11.
SRćirj 1904, sj3r. IX. 49/4, bie SBeiterberbrei*
tung ber 9łr. 826 ber 3citfd)rift: „II Lavo-
ratore" oom 10. SRćirj 1904 toegen beg Sir* 
tifetg : „A Rovereto!“ nacf) § . 3  0 ©t. @.
berboten.

©ag f. f. Sanbeg* afg jprefjgeridjt tu
©rieft fjat mit bem (Srfenntnifje bom 11.
2J£arg 1904, ipr. IX. 47 4, bie SBeiterberbrei* 
tung ber 9łr. 9193 ber 3 cit)d)r ift ! nLTn- 
denpendente" bom 9. 3Rarj 1904 toegen ber 
©telle bon „A 38 anni di distanza" big
„Qual posizione piu amara della in Austria?"
beg Slrtifelg : „Questione . . . univer.iitaria“ 
naĄ §§. 65 a 300 ©t. @. berboten

©ag f. f. ^'reig* alg łprejjgeridjt in 
©rient ^at mit bem (Srfentitniffe oom 9. 
3Riirj 1904, tfSr. 4 4, bie SBeiterberbreitung ber 
Kr. 1162 ber 3 citlcf)r ift:: Popolo" bom
5. 3Rarj 1904 toegen beg SlrtifelS; „Un ver- 
detto signiiicante" nacf) §. 305 @t. &. ber* 
b o t e n _________

©ag f. f. Sanbeg* afg ^refjgericfjt tn 
SPrag fjat mit bem ©rfenntniffe bom io. 5Didr§ 
1904, ĵ3r. 20/4, bie SBeiterbcrbreitung ber 
iRr. 20 ber 3 eiifh£)rift; „Radikalni Listy" bom 
9. SUtarj 1904 toegen beg Seifartifefg bon 
„Vybor Klubu strany statopravni pro kralo- 
stvi Ceske" big „povysena była nasilim a mi- 
losti vlad“, bon „Prazska policie osvedcila se 
v nedeli" big „pro nemecke plati mezinaro- 
dni slussost" beg Slrtifefg: „Nekolik pozna- 
m ek"; beg Slrtifefg; „Nemecti yojaci vyme- 
novali (fRubrif: „Zprayy") nadb 3b0 ©t. ©. 
unb 2frt. IV. beg ©efegeg Oom 17. ©e^ember 
L-62, iRr, 8 31. ®. 581. ex 1863, berboten.

©ag f. f. Slreig* afg iĘrefjgcridjt in 
S ritj hai mif hem ©rfenntniffe bom 10. ŚJtarj 
1904, ijSr. 16/4, bie SBeiterberbreitung ber 9ir. 
20 ber 3eitfd)rift: „iBrujer SSoIfgjeitung" bom 
9. SRtirj 1904 toegen ber ©teUen bon „®ieje 
©efelfdiaft" big „fanti ba fjdfcn" beg Slrtifelg: 
,L®ie .jjuffttcn an ber Slrbeit" naĄ § 302 
©t. ®. berboten.

©ag f f. Slreig* afg tprefjgeridjt in 
j3ii|tn £>at mit bem (Srfentnifje bom 11. 2Rdrj 
1904, sj$r. 13/4, bie SBeiterberbreitung ber 
ber iRr. 2d ber 3 eitfdjRfU „Prvni neodvisiy 
casopis lidovy Volne Slovo prazskych pred- 
mesti" bom 9. 9Rdrj 1904 toegen beg Irtifelg; 
„Slovanska Praha oblezena" nad) §. 3U2 
©t. ®. berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg iĘrefjgericfjt tn 
33riinn fjat mit bem ISrfenntniffe bom 11. ŁRdrj 
19n4, ^5r. I. 13 4, bie iffieiterberbreitung ber 
iRr. 10 ber 3citfd)rift: „Pokrok" bom 11. iDłdrj 
1904 toegen ber ©telle bon „Tak daleko do- 
spela" big „kdo se pretvaroval" beg 2lrtt* 
felg; „Z HrotoYic" nad) §. 303 <St. ®. berboten.

©ag f. f. &'reig* alg iĘrefigerid)t in 
SRcutitfdjcin £)ai mii hem (Srfenntniffe bom 11. 
iIRdrj 1904, tjjr. 4/4, bie iffieiterberbreitung ber 
nicf)t periobifdjen, in 3R.*iffiei^ftrchen^tm ©elbft* 
berfage beg SBerfafferS ©l). ©piller t)erauggegc* 
bencn unb in ber @enoffenfdjaftg*58ud)brucferei 
in SJR *2Bei|ftrd)en gebrudten Srof^tire mit bem 
„©itel „Slrtcfbotfen — Sojelad)" nad) §. 516 
©t. ©. berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg S t t f e w J  j0 
3 «ra f)at mit bem ©rfenutmffe ' . „g 
JRdra 1904, iRr. 14, bie ffietterbe b e . 
beg Seiblatte8 ber 9łr. 20 ber L
„Hrvatska kruns" bom 9. 2RdH ^  j)rasroubpT ńtt“A“   r4 toegen
H zndlir™  ”GosP- Barana Erasma

- *• a astr. numjest. u. Dalmaciji“ ttad)namjest 
§. 300 ©t ©. berboten.
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f t o z m a j t s  o b w i e s z c z e n i a .
6115/904 (2019 3-

Po*., 1 O g ł o s z e n i e .  
o! / fle 8ię mieszkania dla

» ^ & % r 10Lr : ie okotościami od klv‘ben z pr -trzy P ' czerwca b. r  począwszy na - -
dwa’ m i l  ! la Qie dłużej. Mogą być także
każde W >'ÓŻupch Yjrjktaełi W‘

Na * ^ ® h °ko1 1 5 kuchen- .
Z góry ie czynsz płatny całorocznie

ko ń ea ^m ^J  Pjsemoe uprasza się wnosić do 
plac Głowy a N ^ k c y i  okręgu skarboweg

L wo w yS Cy?n ° k ą g “ skHrhoweg°- 
’ Ula JO. marca

1904.

-3)
L. 3090 pr . , v ‘"a “

O b w i e s z c z e n i e - .  v^0rcze) 
Na mocy §. 15 ordynacyi d«

powiatowej rozpisuje się nowe ^ zaCkim 1
grupy sN f.

P3
skieh na 16. maja, dla grupy w r”0jjU>
wiejskich na 13. maja

siadłości na 18. maja bieżąceg0̂ -caCjJ
14 °rd '

Rady powiatowej w powiecie 
wyznacza się dzień wyboru dla gr (7 'jjjjej 

18. d l. grup? r

.b1 £H SC*--
Wybory te odbędą się ^  

ustawą przepisanych (§. 1^, 1® 
wyb. pow.). legitR

Wyborcom wydane będą *a- J . ^ e y  
macyjne, zawierające bliższe oznac-z , g)ę 
sca 1 godziny w któryc-h wybory 0 
mają. . b11'

Do Rady powiatowej w PoW1 
czackim wybierają: ŚIfliu (8J

grupa większych p o s i a d ło ś c i

członiiów,
grupa miast 

członków,
grupa gmin 

członków.
Z Prezydyum 
Lwów, dnia

miasteczek sześdu

iastawiejskich dwun

c. k. N am iestnictwa-

I®

(12)

13. m a rc a 1904.

S)
L. 4375, (8?1del

Pan Ludwik Horodyski, właścim ^  
lendzian, wniósł prośbę o udzielenie' rZ#jii>
używania wody z rzeki Seret do wy r0li>*'
elektryczności dla celów przemyśla ^ p»
czych i dla oświetlenia i o zezwoczyeb 1 ma oswienenia 1 u 
wykonanie potrzebnych do tego 
wodnych. . tryczof’

Mianowicie Zakład w o d n o -e le^^cjvye 
co do którego dochodzenia przez n0 ^
władze zostaną później przeprow® ^ Jtl^' 
ma stanąć w Dhryniu w odległości _„i«(n
od mostu w Ozortkowie starym.

ce■FUJ
'Zortkowie starym ■ , jgio 

ujęcia wody i doprowadzenia jej 
do centrali założonym zostanie na kim- -e 
Jicząc od młyna fundacyjnego w Ozortiko ■
J*r  sp^trzająi-y wodę o 195  ni. P ^ N g O -  
stan wody obserwowany w dniach U- 
września (903 roku. ^  §.

Do przeprowadzenia przepisanej .. 
wst. wodn. komisyjnej rozprawy ^ j g -  

czam niniejszem termin na dzień 1^- taP' 
tnia 1904 godzinę 10 przed połudoiem ^  jgJji 
cełaryj gminnej w Ubrniu i zawiada^ 
o tem strony interesowane zaznaczaj^ jej 
nieporuszoue pierwej zarzuty tem Pe, mu- 
Przy powyższej rozprawie wnń 
szą, ile że w przeciwnym razie

U l C j J U l  U O i i t / i A C  W O J  n t i n n u - j  _ U  rP
przy powyższej rozprawie wniesione afl0W 
szą, ile że w przeciwnym razie u . 4 i i 
interesowanych jako z g a d z a j ą c y c h  
mierzonem przedsiębiorstwem i z P.° tfD 
do tego odstąpieniem albo obciążeni ^ pe 
ności gruntowej i wydanoby ^ 0~ o  -  -  - „  4

względu na późniejsze zarzuty. 
Szczegółowe plany i opisy

b f  
k-ozczegoiowe piany 1 j ^  „. 

przez interesowanych przeglądane
Starostwie w godzinach nrzędow y^-

Ozortków, dnia 7. marca i1 S la ro ^ ’
C. k.

3' 3)
82/4 ( l 96l w i ^ -

S tarzewskich Onysz ef*uO'f! 
nnwc.„f7i^n7i,.7.0wi i mnZfy' .

ze
L. cz. D. h.

Annie „   ------   . .
wej, Michałowi Onyszkiewiczowi 1 toc^ jii
Zawałkiewńczowi w tabularnej spra?' w StRjj 
się przed c k. sądem o b w o d o w y ®
Ołeksy Pachołków o wdrożenie p° m9ięt,u 
konwokacyjnego celem udzielenia 
ści Uhełna obietej lwh. 69- 1; hUab^^
w iększych  p o s ia d ło śc i  pa rc e l i  Oo
i gruntowej 81, utworzenie dla

-  .°bjętej lwh. 6 9  »» - .  gb
-u. a nich a° uye 

ciała w księdze gr. g m . kat. Uhełna 
doręczoną uchwała z dnia 23. styczM*
L cz- B. h. 82/4. t  10

niewiadomo gdzie -Aj* Qpy 
„ wskich Onyszkiewiczowa, Mich*
ustanWle-Z 1 . e/ aD Zawałkiewicz P(zł? nawia się im w ceju strzeżeuia 

a w osobie Pana dra Józeła
ad w. w • tryju. F



Jż w  ,e kurator zastępywać będzie po- 
 ̂ le®ionych interesowanych w rze- 

1 > dtf r,£JWle Qa ich koszt i niebezpieczeń-
^  pe} / 0 oni w sądzie się nie zgłoszą 

°ttiocnika nie zamianują.
k. Są,ćl obwodowy, Oddział IV.

tryj> dnia 23. stycznia 1904.

t ,
Cł- N c

C f  IV- 29 8 /'3 (2) (2012 3~ 3)
zł° Mad powiatowy w Kozowie podaje
t z°Ue °Dtlc®(:i że w jego depozycie sądowym 
V  od lat 30 przeszło następujące

Ł i  masie spadkowej po śp. Wincen-
 ̂ hal ^^yszynie z Taurowa kwota 5 kor. 

V

i mas*e spadkowej po śp. Ludwice
Cezara «■ ^Borkowskiej na rzecz Juliusza 

p. ej ° lngerów kwota 6 i kor. 62 hal. 
hka z ^  masie spadkowej po śp. Andrzeju 

l V d) U'3szcza kwota 6 kor. 18 hal.,
rzecz Ignacego Żuklińskiego 

x >  kwotą 28 kor. 58 hai.
V  rzecz Hryńka Bezuszki kwota

U tf rzecz m a s y  sp ad k o w e j  po śp. 
k H d ° B a l i s z y n  k w o ta  25 k o r .  29 ha l.  
f ^ h  r? ^ h e j s z y  w z y w a  prze to  in te re so w a-  
j MuSZ(j ZCzącycli sob ie  p ra w o  do p ow y ższy ch  
te • od ^  W P o c i ą g u  1 ro k u  6 ty g o d n i
8: c*e d n ia  3. o g ło szen ia  e d y k tu  w  G a ­
fŷ  tgi0g.®Bski ej z p r a w a m i  s w e m i  do sąd u  
b ^ c i w  * Pra w a  do w o d n ie  w yk aza l i ,  g d y ż  

p a , n y m  raz ie  fu n d u sze  powyższe S k a r ­
bi s tB a n a  w ła sn o ś ć  z o s ta n ą  w y d a n e .

j. k' Sąd powiatowy, Oddział IV.
°z°Wa, dnia p. marca 1904.

t ,
^2,

‘V, r 0:*1- .803/4 (1) (2033 2 -3 }
„ le biernym realności objętych 

i l  *^3 ks- gr. gm. kat. Janowice
fi ks ^  Schlojmy Wandera własnych
Ł ^  1 T ł  1 __ _ T T  _ J.

I
to^y względnie zabezpieczenia dla

ty-ky z pgr. gIHi Janowice Piotra i Kata­
n g  .^mckich małż. Kocików własnej, 
lW" t a s f 1 ^ak° na hipotekach łącznych

Pb

* e&o i  P^skm hh 2 6 ‘/, gr. tytułem 
&k'Sektyest^dochodu z części dóbr Janowice 
tjjHu 0. rapyjny zarząd Józefowi Strzyżow­

i e  jj danych przyznanej na części J a ­
tę Pon' rzepz tegoż Józefa Strzyżówskiego. 

kfjg. D;v.az od czasu uskutecznienia wpisu
eik-dioria 'l.-^k 50 lat minęło uprawnionych 
ykóW aa  W ilnn   ł : u L _______  17.zarz; aadera, Piotra i Katarzyny Ko- 
fiłk ' Zar SiS postępowanie amortyza-
50h  ̂ PretaZeni wzywa wszystkich, któ- 

roś e?s^e do wierzytelności powyższej 
2 ^ m i  w przeciągu roku od 

iL 15. V® °głoszema edyktu — a najdalej 
tsZ w rea 1905 wystąpili tern pewniej, 

za ,P rzeciwnym razie pretensya powyż- 
0Fz‘or,% — na wniosek uprawmo- 

0 ^  esloną zostanie.
la r powiatowy, Oddział I.

a°w> dnia 18. lutego 1904.
l|.

, zwraca uwagę, że wszystkie postanowienia i 
j tego, jakoteż i niniejszego obwieszczenia sto- | 
i sują się taże do pomoru kur (Hiihnerpest). \ 
I Posiadacz więc drobiu, względnie jego zastępca ; 

w razie padnięcia drobiu wśród objawów j 
I uzasadniających według pouczenia podejrze- i 

nie pomoru kur, obowiązany jest uczynić 
doniesienie i postąpić w ten sam sposób jak 
to jest przepisane co do cholery drobiu.

Niemniej ważne jest postanowienie, 
według którego próżne klatki, koszyki, paki 
etc. uporządzone do transportowania żywego 
drobiu, wolno przyjmować do przewozu ko­
leją tylko w zupełnie czystym stanie.

Nadchodzące z zagranicy koleją nie 
oczyszczone klatki etc. służące do umieszcza­
nia drobiu, należy wykluczać od przywozu 
do królestw i krajów zastąpionych w Badzie 
państwa, względnie przewozu przez te kraje.

Odnośnie do §. 2 rozporządzenia mini- 
steryalaego z 1. marca br. Dz. u. p. Nr. 20, 
c. k. Namiestnictwo uzupełnia swe obwie­
szczenie z 10. kwietnia 19®  1. 42581 o tyle, 
że począwszy od 1. kwietnia 1904 oględziny 
weteryuarskie drobiu handlowego przezna­
czonego do wywozu poza granice państwa, 
który nadawany będzie w Tarnowie lub No­
wym Sączu, jakoteż i na wszystkich stacyach 
kolejowych leżących na wschód od Tarnowa 
i Nowego Sącza mogą być przedsiębrane za­
miast w Szczakowej lub Oświęcimiu, na ży­
czenie nadawcy, uwidocznione na liście po- 
syłkowyrn (Frachtbrief), na stacyach kole­
jowych w Podgórzu-Płaszowie lub Krakowie 
pod warunkiem, że po dokonanych oględzi­
nach podczas przewozu, z Podgórza-Plaszowa, 
względnie Krakowa do granicy państwa drób 
nie będzie wyładowany, ani się będzie stykał 
z innym, jeszcze nieoglądanym drobiem, ani 
też z nim nie będą przedsięboane żadne ma­
nipulacje, któreby się mogły stać przyczyną 
zarażenia drobiu transportowanego.

Celem zapobieżenia przywleczenia zaraz 
drobiu zwłaszcza z drobiem z innych krajów 
do powiatów granicznych i zawleczenia tych 
zaraz przez drobny handel graniczny do 
państwa niemieckiego, posyłki drobiu handlo­
wego wyładowywane na stacyach kolejowych 
leżących w powiatach politycznych Biała 
i Chrzanów, mają być począwszy od 1. kwie­
tnia 1904 przy wyładowaniu poddane oglę­
dzinom weterynarskim.

W razie stwierdzenia zarazy u takiego 
drobiu, oraz co do poboru opłat za oględziny 
weterynarskie i kosztów ewentualnych do­
jazdów należy postępować w myśl obwie­
szczenia z 10. kwietnia 1903 1. 42581 i roz­
porządzenia tut. z dnia 28. listopada 1898 
1. 92i)» i ,

'jrjwieszczeme niniejsze wchodzi w wy­
konanie z dniem ogłoszenia w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej11.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14. marca 1904.

I2) (2124 1 - 3 )
.Bi j m*-obecnym Wim-entemu Ka-

0  pt>pj  J aimie z Głowaczów Kareiu- 
u?słą u w Łaśnicy ad Lanckorona.

^h>wcr°^ aa Głowacz zamężna Wisz 
%1 ^  P0(i anie o przymusową sprze-

i Za Publicznej licytacyi 3/4 części
1 sj,' 6.^ 272 2/14 części realności
W t Cztści części realności lwh. 634
V f tańc|(o realn°ści lwh. Ia50 ks. gr. gm. 
Ha kor°na U jętych dla preiensyi w kwo-

ZPI1,’ tU(̂ zież zarządzono ad~ 
W  Potw. ezn$ a to odnośnie do wyka-
H lełń ró'21̂ 0*1 332 * z zanoto'
H v^etensv ll0Czesilt)®ca ta^ieJze adnotaeyi 

zp - .  na rzecz Te- 
 ̂ ^(lj. aczów Siepakowej do 1. cz. E.

V n^zanVg?Biony j ] a strzeżenia praw zo- 
kuratorem adw. dr. Eorster 

H  Sądzie sdzie K’̂  zastępywał, dopokąd 
aUo\vj a*e zgł°szą, lub pełnomocnika 

C. jj rA-

h

„ Powmtowy, Oddział III. 
yai dnia 27. lutego 1904.

804 /04.

11, ^  Częśc p i e s z c z e n i e .
h a  i i ,  k  dziennika ustaw państwa 

t t / Ẑ zenif> ^ r ' 2(9, ogłoszone zostało%* toL^yeh11' 6 c" k_- Ministerstw spraw we- 
S o lctB a’7 ^ B ic d iiw o śc i, handlu, kolei;>or ^ zSled łołogo lb04, którem zinie- 

■03 r ^ zeniftaie .UzuPełniono postanowienia 
^  1 ■u- p ^ uis^eryalnag° z 29. marca 

„A 1 ' ^3’ tyczące się zapobie-
S Hi>e^ eai f la cholery drobiu, oraz któ- 
. f̂pest} : aP°tJiegania pomorowi kur
J l88,)a Zasadzeif°steiPieilia W}dano zarz ‘̂ H  > Lz „ §' ł- ustawy z 29. lute-
\  0. t6jk ZarazieP' 35, wraz 2 poucz0'

^ Przypominaj^c
o u- kwietnia 1903

zapobieganiu cholerze drobiu,

L. dz. hip. 1214/2, 2218, 2603, 2648, 2847, 
3U47/3, 5101-i  f l  '39}

1. Eudoki Kaczyniak z Borszczowa, a. 
Wasylowi Lyiyk z Ozyszkowiec, 3. Maryi 
Lysokirka z domu Bassaraba z Iwankowa,
4. Stefanowi Żmud z Muszkatówki, 5. Iwa­
nowi Wiżmuk synowi Bańka, 6. likowi Ka 
tuskiemu ze Skały 1 7. Kedkowi Fariuszyń- 
skiemu z Łosincza mają być doręczone 
uchwały a mianowicie:

ad 1. uchwala z dnia 2. maja i902 
dz. hip. 1214/2,

ad 2. uchwała z dnia 18. lipca 1903 
dz. hip. 2218 3,

ad 3. uchwała z dnia 14. sierpnia 1903 
dz. hip. 2(503 3,

ad 4. uchwała z dnia 14. sierpnia 1903 
dz. hip. 2648/3,

ad 5. uchwała z dnia 21. sierpnia 1903 
dz. hip. 2o47/3,

ad 6. uchwala z dnia 27. sierpnia 1903 
dz. hip. 3047/3 i

ad 7. uchwała z dnia 18. grudnia 1902 
dz. hip. 5 i0 l/2 .

Ponieważ niewiadomo gdzie wyżej wy­
kazani obecnie przebywają przeto c Jem 
strzeżenia ich praw ustanawia się dla nich 
a to: dla i., 2.. 3., 4., 6. Teofila Wotosław- 
skiego c. k. notaryusza, dla 5- Izydora Erie- 
da adw. kraj. i dia 7. Władysława Buszyń- 
skiego kandydata notaryalnego, wszystkicfi 
trzech w Birszczowie, kuratorami, którzy 
swych kurandó* zastępywać będą w ich 
sprawach na ich koszt 1 niebezpieczeństwo, 
tak długo, dopóki ciż w sądzie się nie zgło 
szą, lub pełnomocnika nie ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Borszczów, dnia 12. grudnia 1903.

L cz. L. dz. hip. 490/3, 1160, 1255, 1718 
i 2064 3, 2675, 2917 i 4999/3 (1938)

1. Wawrzyńcowi Chawawków z Łosia- 
cza ma być doręczoną uchwała z dnia 21. 
lutego 1903 1. dz. hip. 490/3, którą zezwo­
lono na wykreślenie adnotaeyi małoletności 
tegoż — oraz na wpis prawa własności 1,5 
części ciała hip. wyk. hip. 1. 147 gminy 
Łosiacz na rzecz Maryi Osadczuk zam. Oha- 
wawko.

2. Fediowi Dutka, synowi Justyny 
z Łosiacza — uchwała z dnia 20. maja 
1903 1. dz. hip. 1160/3, którą zezwolono na 
wpis prawa własności wyk. hip. 1. 811 gm. 
Łosiacz na rzecz Justyny ze Swerydów 
Puszkar.

3. Fedkowi Hrycyszyn, synowi Iwana 
z Wołkowiec — uchwała z dma 30. maja 
1903 1. dz. hip. 1255/3, którą zezwolono na 
wydzielenie parc. bud. 63/1 i grunt. 422/, 
z wyk. hip. 1. 236 gminy Wołkowce i wpis 
prawa własności do takowych na rzecz Ksa­
werego Błotnickiego.

4. Teresie Paruj z domu Czornobaj z Cy­
gan — uchwała z dnia 17. czerwca 1903 
1. dz. hip. 1718/3, którą zezwolono na wpis 
prawa własności ciała hip. wyk. hip. 1. 921 
gminy Cygany na rzecz Mikołaja Czorno- 
baja, syna Iwana.

5. Jakowowi Iwaniuk, synowi Michała 
z Muszkatówk; — uchwała z dnia 10. lipca 
{903 1. dz. hip. 2064/3, którą zezwolono na 
wpis prawa własności realności objętej wyk. 
hip. 1, 336 gminy Muszkatówka na rzecz 
Jana Kuezerki, syna Wasyla.

6. Stefanowi Wawryk, synowi Józefa 
z Łosiacza — uchwała z dnia 24. lipca 1902
1. dz. hip. 2675/2, którą zezwolono na wpis 
prawa własności wyk. hip. 1. 313 gminy 
Łosiacz na rzecz Panka Szpaka, syna W asyla.

7. Piotrowi i Iwanowi Jaholnickirn, sy­
nom Teodora, Fediowi i Piotrowi Jaholni- 
ckim, synom Stefana, Annie z Jaholnickich 
Nawadiuk, Warwarze z Jaholnickich Waw- 
syk i Maryi Jahołnickiej z Gusztyna — 
uchwała z dnia 4. sierpnia 1902 1. dz. hip. 
2917/2, którą zezwolono na różne wpisy hi­
poteczne w wyk. hip. 1. 98 i 183 gminy 
Gusztyn — i wreszcie

8. Mikołajowi i Joannie Greśków z Bor- 
szczową — uchwała z dnia 12. grudnia 
iy02 1. dz. hip. 4999/2, którą zezwolono na 
różna wpisy hipoteczne w ciałach hip. wyk. 
hip. 1. 391, 1272 i 1273 gminy Borszczów.

Ponieważ niewiadomo, gdzie wyżej wy­
kazani obecnie przebywają, przeto celem 
strzeżenia ich praw, ustanawia się dla nich 
a to : dla wykazanych pod poz. 1, 3 i 6 
Władysława Buszynskiego, kand. not. 2, 5 
i 8 adw. dra Frieda, 4 adw. dra DorundiaKa, 
7 dra Junga, kandydata adwokackiego, wszyst­
kich w Borszezowie kuratorami, którzy swych 
kurandów zastępy wać będą w ich sprawach 
na ich koszt i niebezpieczeństwo tak długo, 
dopóki ciż w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Borszczów, dma 24. październiki. .'903.

L. cz. Cw. IV. 400,4 ( l ) (2131)
Przeciw p. dr. Januszowi Onyszkiewi­

czowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do niżej wymienionego 
c. k. sądu przez p. Annę Hermann we Lwo­
wie pozew o 2(J0i».

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu do 3 dni zapłatę lub wniesienie za­
rzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dra K. Blizińskiego, adwo­
kata we Lwowie knratorem, który go zastę- 
pywać będzie w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, iub pełnomocnika me 
zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 22. lutego 1904.

Firmy.
L. cz. Firm . 83 (Spłk. I. 142,1) (1501)
Wpis do rejestru handlowego firmy spół- 

kowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Tarnopol.
Brzmienia firm y: Lipę Turki et Oomp.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warami sukiennymi.
Form a spó łk i: jawna od 1. stycznia

1904.
Spólnicy: Lipę Turki i Samuel Niissen- 

baum, obaj kupcy, w Tarnopolu zamieszkali.
Do zastępstwa spółki uprawniony jest 

wyłącznie spólnik Lipo Turki.
Podpis f i r my: pod brzmieniem firmy 

własnoręczny podpis imienia i nazwiska do 
zastępstwa uprawnionego L>py Tiirkla.

Dzień wpisu: 6 . lutego 1904.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.

Tarnopol, dnia 2. lutego 1904.

L. cz. Firm . 11/4. (1500)
Zmiany i dodatki, odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm poje­

dynczy cii i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Brzmienie firmy: Oh. H, Lipschutz, 

Zundwarenfabriken Skole, Bolechów, Stryj 
und Smorze in Bolechów und Skole.

Zmiana firmy w firmę: „Oh. H. Lip- 
schiitz, Ziindwarenfabrik in Skole" a po pol­
sku: „Oh. H. Lipschutz, fabryka zapałek 
w Skolem".

Zakład główny dotychczas w Bolecho­
wie a zakłady filialne w Skolem i Stryju, 
odtąd zakład główny i wyłączny w Skolem.

Przystąpili: Mojżesz Lipschutz, Majer 
Lipschutz, Dawid Lipschutz i Mińcia Lip- 
schiitz 1-mo Horowitz, 2-do Susserman, k tó ­
rzy jako wyłączni włas'eiciele osobiście ręczą.

Skutkiem czego powstała jawna spółka 
od 19. września 1886.

Wystąpił poprzedni właściciel firmy 
Ohaim Hersch Lipschutz.

Uprawnieni do zastępstwa są łącznie 
dwaj ze spólników Mojżesz Lipschutz, Ma­
je r Lipschutz i Dawid Lipschutz z wyklu­
czeniem Minci Lipschutz 1-mo Horowitz, 
2-do Susserman, a zatem albo Mojżesz Lip- 
chiitz i M ajer Lipschutz, albo Mojżesz Lip­
schutz i Dawid Lipschutz albo Majer Lip­
schutz i Dawid Lipschutz.

Podpis firm y: Pod pisaną lub stampi- 
iią wyciśniętą firmą: „Oh. H. Lipschutz, 
Ziindwarenfabrik in Skole" lub „Oh. H Lip­
schutz, fabryka zapałek w Skolem" — pod­
pisy wsć się będą łącznie dwaj z spólników 
do zastępstwa uprawnionych.

Data wpisu: 10. lutego 1904.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 8. lutego 1904.

L. cz. Firm. 35 98 sp. II. 40 (1496)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm poje­

dynczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy : Ustrzyki dolne.
Brzmienie firm y: Bafinerya nafty i fa­

bryka oleji maszynowych M. H. Beich i Sp. 
w Ustrzykach dolnych.

Jawny spólnik firmy Fischel Guttman 
wystąpił z dniem 1. sierpnia 19U2 z firmy 
tak, że wyłączuym właścicielem jest Mojzesz 
Herman Beich.

Likwidacya spółki odpada.
Brzmienie firmy pozostaje niezmienio- 

nem na co się Fischel Guttman wyraźnie 
zgadza.

Firmę podpisywać będzie tylko Moj­
żesz Herman Beich, a podpis pozostaje nie­
zmieniony.

Jawny spólnik Mojżesz Herman Beich 
mieszka staie we Lwowie, a nie w Dukli.

Dzień w pisu: 8 . lutego 1904.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 19. grudnia 1903.

L. cz. Firm. 86/00 st. II. 74 (1497)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze towarzystw 
zar bkowyeh i gospodarczych wpisał przy 
firmie Towarzystwo kredytowe dla fianniu i 
przemysłu w Lutowiskacli, że na nadzwy- 
czajiiBm wainem zgromadzeniu członków To­
warzystwa odbytem dnia 6. grudnia 1903 
wybrano na nowy peryod trzechletni ud 
dnia 6. grudnia 1903 do dnia 6. grudnia 
i9u6 trzech człunkow Dyrekcyi 1 trzech 
i-astępców a to. Zygmunta Letirfeida 
dzierżawcę propinaeyi w timoiniku jako na­
czelnego Dyrektora, Pinkasa Guttwilliga, 
właściciela realności w Lutowiskach, jako 
kasy era, Mendla Eisenhaudiera, dzierżawcę 
propinaeyi w Lutowiskach, jako kontroiora, 
Mosesa Felda, właściciela dóbr w Procisnem, 
jako zastępcę Dyrektora, Szymona Segla, 
właściciela realności w Lutowiskach, jako 
zastępcę kasyera i Józefa Pennera, właści­
ciela realności w Lutowiskach.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 19. grudnia 1903.

L. cz. Firm. 37/S (st. II. 81). (1498)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych 1 gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Bircza.
Brzmienie firmy: kupieckie i gospo­

darcze Towarzystwo w Birczy.
Prokura udzielona: Izakowi Langsa- 

mowi, który podpisywać będzie towarzystwo 
w ten sposób, iż pod wyciśniętą stampilią 
„kupieckie i gospodarcze Towarzystwo w Bir­
czy, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką" doda podpis „p. pa. I. Lang-
sam

Data wpisu: 26. stycznia 1904.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 19. grudnia 1903.



Orohne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

E g z a m i n o w a n y  praktykant kancelaryjny są­
dowy pos ukuie posady dyetn ryuaa  we Lwo­

wie lub na prowinoyi. — Łaskawe zgłoszeni i pod 
„Dyurnum" do biura dziennikóvv Plobna.

W yborny miód deserowy kuracyjny, 
własna pasieka 5 klgr. tylko 6 E , franco. 
Woda miodowa naturalny a najlepszy środek 
na płeć. D^rmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzit, warlo przeczytać, żądajc ie! Xc- 
rzoniowlcz em. n ucz. Iwanczany.

Cukiernia Krasowska Lwów, Fredry,
poleca znakomite torty, mazurki, przekładance, ser­
niki, makowniki, jajeozniki, baby, od jednej korony. 

Ciastka po 3 centy.

J S ^ o t a r y u s e  w Lubaczowie poszukuje do swojej 
■1^ Jranoeiaryi kandydata notaryalnego, uzdolnieni 
do substytucyi mają pierwszeństwo, jakoteź obzna- 
jomionego z praktyką notaryalną diurnistę — na­
tychmiast.

P o t y c z k i
za kondyktem i bez kondyktu załatwia 

Peprezentacya Beamt-Yercinu, Lwów, 
ul. Eopermlka 7.

R e a l n o ś ć
przy ul. Źródlanej tanio do nabycia, wia­
domość w pracowni krawieckiej P. Ja­

sińskiego, ul. Sobieskiego.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracyi naszego pisma.

W a  a  naturalne czyste nie-
JUHLifii zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackrfrancu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy 1 wina

Edmunda Jtiedla, Lwów.

Czekoladę wyhorną
pół klgr. po 70 cni, 80 i 1 zł., oraz 
Kakao odtłuszczone proszkowane zale­
cane przez Pp. Lekarzy pół klgr. w pu­
szkach blaszanych 1 zł. 50 cnt. poleca

M .  r F M J E S r F J E i M
parowa fabryka czekolady

we Lwowie, ul Kopernika t. 3,

H Ł .
t (b&uRB&to • : - - * w u  ■■ nj u ' mi M ...pgjg przeciw katarowi.

Ńa k l in ik a c h  w ypróbow any
' PrZBZ 'e ârzY wielokrotnie 
jako wprosi- idealny środek 
przeciw zaKatarzenm 

, zalecany. -
v”- -T-.' Skutek zdumiewający! j

K a r d y n a le
amerykańskie, całkiem czerwone i chińskie sło­
wiki, śpiewają cały rok, oraz prawdziwe har- 
ceńskie kanarki o czysto metalicznym, długo 
ciągnącym tonie, poleca i na zamówienia wysyła 
sztukę cd 6 zł. pocztą pod gwarancyą dojścia 

żywego, handel Zoologiczny

Mc W A L T E R A
w K rakow ie, ul. S ław kow ska 16.

Cenniki bezpłatnie za nadesłaniem 10 hal. marki.
Wielki wybór różnych, czysto rasowych psów 

po najtańszych cenach.

Podziękowanie.
Wmu P. A. S. Landau we Lwo­

wie, ulica Każmierzowska 1. 14, Repr.
I. austr. Towarzystwa ubezp. przeciw 
kradzieży we Wiedniu.

Wyrażam Panu niniejszem uzna­
nie za szybkie i punktualne wynagro­
dzenie szkody, wyrządzonej mi przez 
kradzież książek Kasy oszczędności.

D r .  H e n r y k  O a b e l,
adw. we Lwowie.

W a ln e Z g ro m a d zen ie
członków Towarzystwa oszczędności i kredytowego w Dynowie, odbę­
dzie się dnia 3 kwietnia 1904 o gncDirih? i-tej popołudniu w lokalu 

tegoż Towarzystwa z następującym porządkiem dziennym:

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolgj;—
---------------  — -------------------   ^ f 59 l - d l

S p r o s t o w a n i e .
. *

W obwieszczeniu rady zawiadowezej pierwszo węgiersko-galicyj3̂ 1̂ ^ -  
dotyczącym wylosowane w dniu pierwszego marca 1904 roku obhg1 
szeństwa wspomnianego towarzystwa, zaszła pomyłka, mianowicie & ^
liczby do wypłaty przeznaczonych 31/2°/c konwertowanych obligó^^ggj' 
szeństwa I. emisyi prostuje się w ten sposób, że zamiast liczb 228 
włącznie, należy czytać liczby 22872, 22887

Rzadowo uprawniona

t0 Towarzy9

J M  wól mmM sztncznycli i sB&cyalnFcU
pod firmą

K  R Z A C A  i C H M U R S K I
V

w R rabow ic, u l. św. G ertru dy 1. 4
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez

W o d y  m i n e r a l n e  l te r
odpowiadające składem ehemieznym wodom: Bilińskiej, <3ieshnblerslłl*j’ .

skicj, yiclij. Marj enb: dzklej, Bombnrg, Kłssiugen, tudai ^
S I» f .< ;Y A I .X I l- :  jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną,

msrinalfie wody iniueral .e z przepisu prof. Jaworski*?®’
Sprzedaż crąstkswa w aptekach i droguerysch. 

C e n n i k i  ma, ż ą d a n i e  f r a n c o -  ,
(Równy skład dla Łwo^a w aptece J. Wewiórsklego* HaB0̂ 8

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1903.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności za rok 1903.
3. Podział zysku z tegoż roku.
4. Wylosowanie i ponowny wybór dwóch członków Rady nadzorczej.
5. Zmiana statutu.

s u r o w o ś ć !
M . m w a palona

i  własnego parowego palenia codziennie świeżo palona I ^
e£a.'W ‘@> p a l o n a  ściśle  podług zasad bjrgienjr, zapomocą g » r ą e e g °  v  

znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo pało®8.

i*

Dynów, dnia 18. marca 1904.
Sji] nu iii Bernstein,

VI. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
członków Banku dla handlu, gospodarstwa i przemysłu w Mielcu 
stow. zarejestr. z ograniczoną poręką, odbędzie się w Niedzielę dnia 

27. m arca  br. w Mielcu z następującym porządkiem dziennym :
Forą;ądeL dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1903.
2. Wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachun­

ków za rok 1903.
3. Rozdział czystego zysku z roku 1903.
4 Wybór pięciu członków do Rady nadzorczej na lat 3 t. j. do końca 

roku 1906.
5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1904. ^
6. Wnioski członków.

Mielec, dnia 16. marca 1904.
J u d a  Kollll urzęd. dyrektor.

V* kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.
„ Nr. II. -  , 9 0 ,
„ Nr. III. 1 „ 1 0 ,
„ Nr. IY. 1 „ 20 „

M elaage. cesarska Nr. V. 1 „ 40 0J»*Jfi*'
  <D   _ „ „ ^

Kawa palona aa pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : ZftchoWęU jjy i
unitą a ro m ę , czysty  d e lik a tn y  sm iik, n a jw ięk szą  w y d a tn o ść , z tej prZJ ^
cznie tańsza w użyciu aaiżeli kawy palone w inay sposób. lt \ ‘,i

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, */*» '*

ZEPoleca. iŁ a / r u le i  Jasr'toa,t37- i  k a w y

E D M U N D A  R I E D
w ©  X, W  O W  X E,

ol. Teatralna 3, naprzeciw Katedry.

O sloszen iie .
Jedność"

Ogłoszenie.
Dniu 26. murea 1904 o godzinie 3-ciej po południu odbędzie się 

w szkole męzkiej

Walne l^romaikenie
członków Towarzystwa zaliczkowego w Rymanowie.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1903.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum za rok 1903.
3. Rozdział zysku z r. 1903.
4. Wybór Rady nadzorczej.
5. Wybór 3 członków Dyrekcyi i 2 zastępców.
6. Wybór komisyi rewizyjnej do bilansu na rok 1904.
7. Nabycie 2 realności.
8. Wnioski członków.

Rymanów, dnia 16. marca 1904.
________  D / jp e k o y a .

i ł

Z drukami Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedcpąda), ul, Czarnieckiego !• 12. — Telefon Nr. 527.

Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego 
niey stow. zarejestr. z nieograniczoną poręką zwołuje

Zwyczajne Ogólno Zgromadzenie
członków, które odbędzie się w dniu 26. marca 1 9 0 4  0 15 
3-eiej po południu z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia. 1902/^' Pf
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok . jeIJje
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek tejże na udz 

rekcyi absolutoryum. 1902/^'
4. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału zysku za rok ^
5. Sprawozdanie o przyjęciu stałego rachmistrza. 9 t. J
6. Zatwierdzenie wyboru jednego członka Dyrekcyi na lat .4

i 1905. Dyre^°
7. Zatwierdzenie wyboru dwóch ewentualnie trzech zastępców 

na lat 2 t. j. 1904 i 1905.
8. Uzupełniający wybór 4 członków Rady nadzorczej.
9. Wybór trzech członków komisyi rewizyjnej na rok jeden-
10. Wnioski członków.

Tyśmienica, dnia 8. marca 1904.  ̂ ^

Rada nadzGrcza Towarzystwa kredytowego Jedność11 w Tyśn*10
stow. zarejestr. z nieograniczoną poręką. «

Sekretarz A r ta r  R y sza rd  S e td le r . Za prezesa M arce li
Papier 1 fabryki papieru Braci Fiełk®*


